
niatracja l'ei i!W.V>, uL twirk 
(dawniej Karola) Nr. Z 

rtaclalrtor i icgo następca przyjmuje 
Ht godatty 1 do 1 j io jgjradńiu. 

PBEHUaiEŁaT* mtojtoowafil odbiera-
ulem aumsłiw w aitatnistrwU) ..licha" 
1 *Ł 1U gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 
Od dnia 1 stycznia 1933 r. prenumerata 
tamlejscowa a przesyłka pocztowej wy-

aon 3 ii. 60 gr. mlea. lub 1 zL kwart. 
(firam zapłacie zgdry) 

Prooamerat* aagTaueaaa ( ix. eu gt. 
artykuły nadawane b«a cenaeaatiia ho-
morarjtim u w a i e r . e aa za bezplatt' 

Rłkoris.V» aardwDo t*jrt>ab Jak I a * -
rauconwtl resakaja ale M W a . 

<tok XI . Nr. 125. Łćdź, poniedziałek 6 maja 1935 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t- j . l-sza auroti* 40 gr. 
ia w. m-m 1 tam. e u . 6 tam. w tekście 
10 g r . nekrologi 25 g r . svy.cs. 15 gr. 
strona 10 Łamów, drobne 12 gr, za wy­

raz, dla poszukujących pracy 10 g r . 
najmniejsze ogłoszenie UC g r . dla 

bezrobot. 1 zl. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drotej: ogłoszenia zagranicz­
na 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 zł.— 

Ceny ogloszea niedzielnych sn e 
25 procent droższe. 

Za termin druku I treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Kr. 68009. 

Stygmatyczka w Ameryce. Dalsze wyniki wyborów komunalnych we Francji. • 

Socjaliści zdobyli 71 mandatów 
REZULTAT? CŁOfOWANiA Z J $ Q GMIN* 

A 

^"sację w Ameryce wywołała niejaka Ma 
| ? F> Conncrs z Hempstead, która twierdzi, 

rany na rękach i nogach powstały po 
J?*> w którym ukazał się jej Chrystus. 
Twierdzeniem prawdziwości jej opowiada-

* -ajęły się władze duchowne i lekarze. 

PARYŻ, 6. 5. — W wyborach municy 
palnych przeszli ponownie w s z y s c y mi­
nistrowie z wyjątkiem Herriota, który 
będzie podlegał g łosowaniu balolażo-
werau. 

Lista ministra Lavala w Aubervill iers 
odniosła przeważające z w y c i ę s t w o na 
34 mandaty otrzymała już 32 miejsca. 
D w a pozosta łe mandaty podlegają jesz-
cze powtórnemu głosowaniu- Laval 
o trzymał 6.017 g ł o s ó w . Ostatni kandy­
dat jego listy został w y b r a n y 5.465 g ło ­
sami. D w i e inne listy w y s t a w i o n e w Au-
bervilliers poniosły 

zupełna porażkę. 
Na p ierwszego kandydata listy komuni­
s tycznej padło 4.189 g ł o s ó w , p i erwszy 
kandydat listy socjalistycznej otrzymał 
931 g ło sów. 

Ministerstwo spraw w e w n ę t r z n y c h 
otrzymało dotychczas rezultaty g łoso­
wania z 750 gmim których ludność przo 
w y ż s z a 5.000 mieszkańców. P a r y ż roz­
patrywany jest oddzielnie- Ostateczne 
rezultaty nadesz ły z 374 gmin, w pozo­
sta łych odbędzie s i e . . _ ~ 

powtórne g łosowanie . 

Według otrzymanych już wyników socja­
liści otrzymali 71 mandatów, komuniści 33, 
socjaliści francuscy 8, republikanie - socja­
liści 18, radykali - socjaliści 80, radykali -
niezależni 22, republikanie • lewicowi 62, 
demokraci ludowi 4, unja republikańsko -
demokratyczna 01, konserwatyści 6, socja­
liści niezależni -1,9, 

W porównaniu z wynikami poprzednich 
wyborów w tych samych okręgach komuni­

ści zyskali 4 mandaty, socjaliści s. 1. i o. 
zyskali 1 mandat, stracili 9, socjaliści fran­
cuscy zyskali 2, stracili 3 , republikanie so­
cjaliści zyskali 2, stracili 1, radykali socjal­
ni zyskali 6, stracili 9, radykali niezależni 
zysktli 4, stracili 2, republikanie lewicowi 
zyskali 5, stracili 5. Demokraci ludowi zy­
skali 2 mandaty, unia republikańsko - de­
mokratyczna zyskała 7, straciła 5. 

Trzy miljony ludzi na ul icach Londynu. 

Nocleg pod gołem niebem 
Zarządzenie Króla Jerzego V. 

Niemcy - Czechosłowacja 

Niezwykły wyrok sądu berlińskiego. 
Ostry protest czasopisma „jugend und Recht". 

j. BERLIN, 6.5 Sąd berliński przychylił się 
I zdania pewnego właściciela domu, ży 

: P * pochodzenia, który wniósł prośbę o 
^iązanle kontraktu z jednym ze swoich 
Eterów, podając Jako pov/ód fakt, Iż lo-
^°r ten lżył go wyzwiskami w rodzaju 
tocidęty żyd" itp. W motywach decyzji 

| W podkreśli', l i członkowie obcych ras 
1 •' *ą odpowiedzialni 

za swą przynależność 
ego mają prawo domagać się takiej 

Ą ochrony czci, jak 1 ludzie, k!5rzy wy 
He szczęściu zawdzięczają, iż urodzili 

* aryjczykamŁ 

Powyższe orzeczenie sądu berlińskiego 
spotkało się z niezwykle ostrym protestem 
na łamach czasopisma „Jugend und Recht" 
które, odrzucając, argumenty sądu jako 
niezgodne z pojęciami nar. socjalizmu, wy 
jaśnla, że według nkaurieckiego ustawodaw­
stwa rasowego ten, kto należy do rasy lep 
sraj . . . . . . . . . • 

ma wlęee] praw 
od tego, kto należy do rasy szczególnie zlej 
Pozatem nar. socjaliści nie odmawiają War 
toścł innym rasom, lecz żydzi stanowią Ich 
mieszaninę". 

dziecko, pt** 

o niemuzll** 

K i w a w a bójka na 
*-ÓD2, 6. 5. — Tragiczny wypadek wy-
*yl się wczoraj o godz. 10 wlecz, na ul. 

^ r s l d e j . W posesji przy ul. Pomorskiej 
106 odbywała się zabawa taneczna, w 

R'c której wynikła pomiędzy uczestnika-

gwałtowna bójka. 

^^.('żajijcy w tym czasie konny policjant 
JPcst. Stanisław Michalak, wezwany zo-

<k» interwencji. Ponieważ bójka toczyła 
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zabawie tanecznej , 
się w podwórzu policjant wjechał tam 1 po­
czął rozpraszać bijących się. Kiedy w czasie 
rozpraszania tłumu policjant znalazł się na 
ulicy stylu nadjechał tramwaj llnjl nr. 4. — 
Przód wagonu uderzył konia. Uderzenie by­
ło tak silne, że policjant wraz z koniem 

upadł na ziemię. 

Atotomiczy momentalnie zatrzymał wagon, 
co zapobiegło tragicznym skutkom wypadku. 

SI. post. Stanisław Michalak w czasie u-
padku doznał poważnych okaleczeń głowy. 
Zawezwany lekarz miejskiego pogotowia ra­
tunkowego, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiózł policjanta na kurację do domu. 

LONDYN 6.5 Według obliczeń pollcyj 
nych trzy miljony ludzi spacerowało wczo­
raj na ulicach 1 skwerach śródLuieścia Lon­
dynu, ^fJać1H»~ 

oglądając dekoracje. xĘĘ§ "" 
Około pół mlljona ludzi przybyto t poza 

Londynu. Wielu z nich nie znalazło noclegu 
1 zdecydowało się pozostać na ulicach całą 
noc. Wczoraj Mól Jerzy zarządził jednak, 
aby Hyde - park, który, jak wiadomo, jest 
parkiem królewskim pozostał otwarty dla 
publiczności całą noc. Wiadomość ta traaml 
towana była przez głośniki radjowe 1 dzie. 
siatki tysięcy osób, przybyłych zdałeka, no 
cowało w parku przy piękne] ciepłej noty 

pod gołem niebem. 
O godz. 2-ej rano publiczność zaczęła 

się gromadzić w szeregi wzdłuż ulic, które 
ml przechodzić będzie orszak królewski. Po 
goda jest, jakby na zarrtówienie, piękna, 
słoneczna i ciepła, » 

— - — mmm ^ • • • n , n . j j „ j . . . . . . 

• | d o K r ó l a A n g l i i . 1MB 
Berlin. 6. 5. — Kanclerz Hitler w y s t o 

s o w a ł do króla angielskiego telegram 
gratulacyjny, w którym zapewnia go o 
uznaniu narodu niemieckiego dla starań* 

Mistrz wagi ciężkiej Niemiec 1) Hower zwy 

cięży! na punkty mistrza Czechosłowacji 2) 

Ambrosza. 

króla i jego rządu, zmierzających do u-
trwalenia pokoju. 

Poselstwo japońskie w Watykanie. 
Prestiż Stol icy św. na Dalek im Wschodzie . 

OZIS KUPON 
do cyrku s t a n i e w s k i c h 

TOKJO, 6, 5. — Rokowania Japonii 
z [Watykanem prowadzone od dłuższego 
czasu zosta ły zakończone- W najbliż­
s z y m czasie powołane beda do życia 
nuncjatura w Tokjo i pose l s two japoń­
skie w Watykanie . -f « . , m 

Jest to dowód, że Stolica ś w . zyska ła 
na Dalekim Wschodz i e uznanie, jako mo 
rahta potęga ś w i a t o w a , której s ł o w o ma 
duża w a g ę w stosunkach międzynarodo 
w y c h . 

Wojewodowie mają u r e g u l o w a ć _ _ _ _ _ 

sprawę uboju rytualnego. 
1 1 F a,*«a#X«a* * * • * a\ a* a- a, • a . . a WARSZAWA 6*5 Mintoterstwo WR. J OP. I mają na własną rejtgjod 

upoważnić ma wkrótce! wojewódzkie w ł a . 1 

dze administracyjne do uporządkowania 
sprawy opłat za ubój rytualny. 

Upoważnienie to wydane będzie na pod 
stawie przepisów o organizacji żydowskich 
gmin wyznaniowych. 

D o czasu uzyskania upoważnienia od 
ministerstwa oświaty, wojewodowie podjąć 

r j ą inicjatywę w 
drodze bezpośredniego porozti nienia ze źy-» 
dowskiemi gminami wyznaniowemi Nie na­
ruszając ustawowych przywilejów ludności 
żydowskiej w zakresie uboju rytualnego, 
wojewodowie dążyć mają do wydatnego 

zmniejszenia obecnych obciążeń z tego ty-
tuhi. 

Fundusz Akcji Kolonjalnef 
p»tn str. S-ta to przyszłość Polski I! t 

Lepsze ubranie powodem zbrodni. 

Żołnierze w roli Reinerów. 

15-ietni wyrostek zamordował rówieśnika 
Tłum usiłował zlynczować aresztowanych. 

Tłum 

*as ostatniego strajku w Barcelonie na rozkaz władz wojskowych w restaura­
cjach usługiwali żołnierze w zastęp stwie strajkujących kelnerów. 

Sieradz 6.5 W e wsi Stefanów Bar 
c z e w s k i gm. B a r c z e w u gospodarza Sta 
nis ława Gruchoty młodzież 5 okolicz­
nych wsi , 

urządzi ła z a b a w ę . 

na którą przyby ło około 100 osób. 
W trakcie z a b a w y , g d y w ciasne] iz­

bie w s z y s c y nie mogli tańczyć , c z ę ś ć 
biesiadivków w y s z ł a na podwórza i po 
czę ła d e m o l o w a ć c o b y ł o pod ręką. 

Gdy zabawa dobiegała końca, kilku 
awanturników napadło na idącego do 
domu 18-letniego Alfonsa Malinowskie­
g o p r z y c z e m rówieśnik jego 18-letni Ar 
czyński począł bić go laską po g łowie . 
N i j a k i Rainhold Rajch łat 15 t o w a r z y s z 
Arczyńskiego w y r w a w s z y trzymetrowa 

Dolar 5.26 
Prywatn ie dolar papierowy w żądań u 

5,28 w płaceniu 5,26 dolar złoty w żą­
daniu 9,20 w płaceniu 9,15, funt angiel­
ski w iądaniu 25,70 w płaceniu 25,60 ru 
bel z ł o ty w żądaniu 4,75 w płaceniu 
4,70 marka w żądaniu 1,98 w płaceniu 
1,95 za 100 fr. francuskich 35,00 w płace 
niu 34,90. Bank Polski w godzinach ran 
nych kupował dolary po 5»27 i 5,26. Fun 
ty angielskie 25,45. 

wierzbę pośpieszy ł koledze z pomocą i 
leżącemu na ziemi Malinowskiemu za­
dał w y r w a n ą wierzbą ca ły szereg cio­
s ó w 

masakrując mu czaszkę . 
Malinowski zdążył JeszCit) krzyknąć 
„Darujcie mi życ ie , nie b i j ^ ' i zemdlał. 

P o przewiezieniu do domu Malinow­
ski zmarł. 

Zabójcy 
zostali aresztowani 

1 osadzeni w więzieniu. Dodać należy !ż 
do rodziny Malinowskich okoliczna mło­

dzież czuła p e w n ą n i e n a w i ś ć z tego po­
wodu, ż e ojciec zabi tego jako biedny 3 
m o r g o w y gospodarz dbał ogromnie o 
w y c h o w a n i e s w y c h 3 s y n ó w . Jeden z 
nich został policjantem w Wiełutvu dru 
gl pracuje w Banku w Kaliszu, a trzeci 
zabity kończy ł praktykę fachowa i b y ł 
l e p ' o d z i a n y n i ź l l jego koledzy z e wsi . 

Nazajutrz gdy policja młodocianych 
zbrodniarzy prowadzi ła skutych ulicą 
tłum us i łował aresztantów z lynczować . 

Policji z trudem udało -ile niedopii-
śc ić do rozlewu krwi . 

- O Q o -

O d g r y z i o n y n o s 
na s t rażack ie j z abawie . 

LóDŻ, 6. 5. — Oddział straży pożarnej 
w Niesięcinie, gm. Rąbień, pow. łódzkiego, 
urządził wczoraj z racji patrona straży św. 
Florjana zabawę taneczną. Młodzież raczyła 
się obficie alkoholem, to też zabawa była 
ochocza. Około godz. U wiecz. pomiędzy 
uczestnikami zabawy doszło do bójki, w cza 
sie której został ciężko poturbowany 26-Je-
tni Jan Waslak, zamieszkały w Nowem-Zło-
tnie. Wasiak odniósł kilka ran klatki pier­
siowej, zadanych nożem, a nadto w czasie 
bójki 

postradał czubek nosa, 
który został mu najprawdopodobniej odgry­
ziony. 

Zawezwany lekarz pogotowia, po udzie­
leniu pierwszej pomocy, przewiózł Wasiaka 
w stanie ciężkim na kurację do szpitala. 

Przeprowadzone przez policję dochodze­
nie przyczyniło się do ujawnienia sprawców 
poranienia Wasiaka. C'.:zz2.:. ti^ ii.aii Sta­
nisław i Józef bracia Kałuziakowie. Osadzo­
no ich w areszcie do dyspozycji władz są­
dowych; 

—oOc 

http://svy.cs
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901 „UMIERAM DŁA NIEJ!. . 
Tęsknota za zmarła narzeczona. 

Wilno 6,5 Około godz. 2 w nocy cisza 
zalegająca o tej porze korytarze jedne­
go z pawilonów więzienia łukiskiego, za 
kłócona została strzałem rewolwero­
wym. Zwabieni odgłosem strzału znale­
źli na posadzce korycarza leżącego na-
wznak strażnika więziennego Ottona 
Frołowicza. Frołowicz ściskał w rętt 
rewolwer. Z ranki na piersi sączył s e 
przez bronzowy mundur strażnika stru­
myk krwi. 

O wypadku powiadomiono naczelnika 
więzienia oraz wiceprokuratora 3 rejonu 
którzy wkrótce przybyli na miejsce wv 
padku. W międzyczase do wieziena 
przybyła również karetka pogotowia, ra 
tunkowego. Lekarz mógł już Jedynie 

skonstatować zgon. 
Frołowicz skierował kulę w serce. 

Przy desperacie znaleziono kartkę, w 
której wyjaśn'a, i e powodem samobój­
stwa była tęsknota za zmarła narzeczo­
ną. „Umieram dla niej"— pisze miedzy 

innemi samobójca. 
W związku z tym wypadkiem dowia 

dujemy się następujących szczegółów: 
W swoim czasie Frołowicz zakocha! 

się. Uczucie było wzajemne. Młodzi za­
mierzali się pobrać lecz na przeszkodzie 

stanęła rodzina 
która nie chciała dopuścić do tego mał­
żeństwa. Przed czteroma, miesiącami na 
rzeczona Frołowicza. straciwszy nadzie 
ję poślubienia ukochanego popełniła sa­
mobójstwo. Tragiczna śmierć narzeczo­
nej wywarła na Frołowłczu wstrząsają­
ce wrażenie. Po pogrzebie odrazu o-
świadczył rodzinie, że nic widzi senni 
życia. Przed kilku tygodniami usi łowd 
popełnić samobójstwo. Rodzina jednak 
w porę przeszkodziła. Od czasu śmierci 
ukochanej Frołowicz wciąż przebywa! 
w stanie głębokiej melancholji 1 nleleduo 
krotnie mówił kolegom, że życie obrzv 
dlo mu i że położy kres swym cierpie­
niom. Wczoraj wykonał ten zamiar. 

Zdarzenia i wypadki 
ubieg ł e j doby. 

O k a l e c z o n y Czart . 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pgżarftw. 

Lódi, 6. 5. - W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych na ulicy 
Nowomiejskiej został najechany przez 
samochód Hersz Fajermam handlarz, za 
mieszkały przy ulicy Zgierskiej 8. Fajer 
nutu odniósł okaleczenia głowy. Ofierze 
wypadku udzielił pierwszej pomocy le­
karz pogo.owia ratunkowego. 

— Na ul. Zgierskiej najechany przez 
tramwaj odniósł okaleczenia twarzy i 
^łowy 40-lctni Feliks Czart, zamieszka­
ły przy ulicy Blacharskiej 13. Poszkodo 
wanemu udzielił pierwszej pomocy le­
karz miejskiego pogotowia ratunko­
wego. 

— W podwórzu domu przy ul. Dwor 
skiei 37 została napadnięta i pobita 
przez neznanych sprawoów 46-letnia 
Antonina Kotat. skleplkarka zamieszka­
ła w tymże domu. Kołatowa między inno 
mi odniosła powierzchowną ranę kłutą 
klatki piersiowej. Ofierze zagadkowego 
napadu udzielono p ;erwszej pomocy na 
stacji miejskiego pogotowia ratunkowe­
go. Sprawców zagadkowego napadu po 
szukuje policja. 

i— W podwórzu przy ulicy Pomor­
skiej 42 został pogryziony przez psa 12: 

ł letni Tadeusz Marcinkowski, zamieszka 
łv w tymże domu. Chłopcu udz'elił 
pierwszej pomocy lekarz miejskiego po­
gotowia ratunkowego. 

. — Na Bałuckim Rynku, przy zbiegu 

ulicy Zgierskiej został napadnięty i pobl 
ty przez nieznanych sprawców 25-letni 
Czesław Tarczyński, rzeźnik, zamiesz­
kały w Teofilowie. Turczyńskiemu, któ­
ry odniósł szereg ran tłuczonych głowy 
udzielił pierwszej pomocy lekarz miejs­
kiego pogotow :a ratunkowego. 

Zaciekła walka trzech kobiet o męż­
czyznę miała miejsce wczoraj wieczo­
rem w podwórzu przy ul. Kościuszki 17 
w Chojnach. Bójka wynikła W mieszka 

Ze Świecia donoszą: 
W lesie pod wsią Mniszek, powiatu 

świeckiego miało miejsce tragiczne 
zajście. 

Około godziny 5 rano napotkał leśni 
czy prywatny Helmut Kerber na gorą­
cym uczynku kradzieży drzewa w lesie 
w jednym z oddziałów swego rewiru, 
trzech braci I siostrę Zawirowskich. W 
czasie' odbierania wymienionym osobrl 
kom skradzionego drzewa. wynikła 
sprzeczka a następnie bójka między Ker 
berem i Zawirowskicmi, w trakcie cze 
go Kerber użył broni palnel 1 oddał 
strzał z fuzji, który ugodził ' Genowefę 
Zawirowską wnogę Mimo użycia broni 
został leśnik przez braci Z. rozbrojony 
i pobity do tego stopnia, że musiano rin 
miejsce przywołać Ickarza.ktory zarzą-

(—) Wybory komunalne we Francji, kto 
re odbyły się wczoraj, celem wyboru 450000 
radnych, w większości gmin nie dały rezul­
tatu, wobec czego głosowanie ściślejsze od­
będzie się w przyszłą niedzielę. W dzielnicy 
Montrmaitrc w Paryżu odbyła się demon­
stracja sufrażystek pod przywództwem pa­
ni Luizy Weiss. 

(—j Premjer Flandin został przewiezio­
ny do Paryża, gdzie będzie się musiał pod­
dać operacji, ponieważ okazało się, żc jego 
ręka jest złamana w trzech miejscach. 

(—) Nieoficjalne wyniki wyborów w Ju-
goslawji wykazały, że lista prorządowa Jew 
ticza uzyskała pełne zwycięstwo w Serbji, 
Czarnogórzu i niektórych częściach Bośni. 
W Chorwacji iista opozycyjna dra Mączko 
uzyskała dwie trzecie głosów. 

(—) Olbrzymie tłumy publiczności przy­
były do Londynu z całego kraju, aby hyc 
świadkami jubileuszowego przejazdu króla 
do parlamentu w dniu dzisiejszym. 

(—) Do Krakowa przybyła wyciec .ka 
dziennikarzy estońskich, która po zwiedze­
niu miasta odjechała do Gdyni. 

(—) W Warszawie zakończył się zjazd 
Stow. Urzędników Państwowych. 

( _ ) w Poznaniu odbył się w cyrku O- , '/VriC n t n i i ajftf 
lympja wiec, zwołany przez jungdeutsche- j L I r A D l A i i l L . 
Parlei ,który zgromadził 6000 osób. Prezes | 
inż. Wlesner oświadczył, że „Jungdeulschc-
Parłel ' ' chce stać na gruncie państwowości 
polskiej i wypełniać lojalnie swe obowiązki 
wobec państwa. 

(—) Na terenie województwa łódzkiego 
zainaugurowana została zbiorowa manife­
stacja BBWR p.t. „Dekada Nowej Polski". 

(—) W Łodzi odbvł się wczoraj piąty 
zjazd Niemieckiego Związku Kulturalno -
Gospodarczego przy udziale 800 delegatów. 
Wysłano depesze hołdownicze do Prezyden­
ta Rzplite) i premiera Sławka. 

(—) Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza 
obchodziła wczoraj 59 rocznicę swego za­
łożenia. Po nabożeństwie odbyła się akade­
mia, poczem odbyło się wręczenie nagród za 
wysługę lat. 

Odznaczenia wraz z dyplomami otrzy­
mali: 

Za wysługę 45 lat: Franciszek Koianow 
ski Za wysługę 40 lat: Adolf Simon i 
Adolf Koszad. Za wysługę 35 lat: Alek­

s a n d e r Gerllng Julian Luniak £dward BruM 

Fuzja nie uratowała leśniczego. 
m Krwawa zemsta złodziei, m 

dził przewiezienie go do szpitala w Śwj 
ciu. Postrzeloną Zawirowską przewal 
ziono do szpitala w Grudziądzu. 

C O R A Z CIEPLEJ 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 6 maja. W dniu dzisiejszym »1 
godzinie 8 rano temperatura wynosi^ 
12 stopni powyżej zera. (Najniższa ten 
peratura w nocv 3 stopnie powyżej z e w 

O tej samej porze barometr wykazr 
wał ciśnienie 756,7 milimetra. Tender,! 
cja barometryczna 
wzrost ciśnien ;a. 

Wiatry południowe 
metrów na sekundę. 
siejszego pogodnie. 

x— 

równomierny 

z szybkością do 
W ciągu dnia d ix 

Demonstracja bezrobotnych kobiet 
przed g m a c h e m mag s t atu. HF 

niu. lecz niebawem przeniosła sie n a p o I Piotr Kacprzak i Stanisław Kochanowski 
dworze. Kobiety biły sie tepomi narzę- 1 ' 
dzłami. przyczem w rekach jednej zna­
lazł się tasak kuchenny Sąsiedzi bojąc 
sie interweniować zawezwali policję, 
która położyła kres walce. Wszystkie 
kob'etv odniosły ogólne obrażenia, przy 
czem Jedna z nich nleiaka Zofja Peczko, 
zamieszkała przy ulicy WilsńskleJ 32> 
uległa ciężk'm obrażeniom, tak że za­
wezwany lekarz pogotowia Ubezpieczał 
nl Społecznej no udzieleniu pierwsze! oo 
mocy przewiózł ią na kuracje do szpita­
la. Pozostałe kcb :cty — Stanisławę Zie 
lińska i A'łrede Smyczkową, no udziele­
niu im pierwszej pomocy pozostawiono 

Zielińska | Smyczkowa w wynUói 
przeprowadzonego dochodzenia pociąg­
nięte zostały do odpowiedzialności. 

Ża tekst ogłoszę* 
redakcja nie odpowiada. 

Doktór L. B E R M A N 
SpecjaHata chorób wenerycznych 

•kornych i r ekaua ln)ch 
C e g i e l n l a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

nledz i święta od 9—1. 
Dr. Z. HENRYKOWSKl 

^ Specja l i s ta choróbwenerycaaych , 
V skórnych i afckaualnych 

fckszka obecne TRAUGUTTA 9. 
front i piętro, t e l . 262-98. 

PriTimule pah.' '
 n i *-" ' 0" ;—*•> • r.ledt i swltla 

od »—llao pop?- P»nle od g. JO—U I od 6—a w i e " . PR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne , weneryczHtf i m o c t o p ł c l o w * 

P o w r ó c i i 
CEGIELN1ANA 7. i d . 141-32. 
Przylmute od sodz. 8—10, 12—2, 5—8 >ieci 

W niedziele I święta od 9 do 11 rano. 

Dr. med. N I T E C K I 
choroby skórna, weneryczna 

i moczopłc owe? 
NAWROT 32, Iront, I piętro — Tel. 213-18 

m j i r a w c l o - 9.30 rano 'Od & — a mecz. 
w alłdii i l* i twłfU od u do 13 w pot 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

powróci ła 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 

Przyjmuje od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór. 

~ Dr. H E L L E R 
Spec. choro'! skórnych, wenerycznych 

i moczopłclowych. 
IRAUOUTTA «, tel. 179-89 

Przyjnr'!* ->d 8—11 r l od 4—8 wlecz. 
. . . -wiziele Święta 11—2 pp. 

Dr. m e d . 
H K L A C Z K O W A 
poi c wo i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 9 9 , 
tel . 2 1 2 - 3 3 . 

przyim coHz. c 11 o;l 5 - 8 po pol 

Dr. Wed. 

M. K L A 
Chor uszu, nosa, 

Piotrkowska 99, 
Przyjmuje 12 — 2 i 

c z K O 
g a r d ł a 1 k r t a n i 

telef. 213-66. 
od 5 — 8 po pol 

Przychodnia L e k a r z y 
Specjalistów 1 Gabinet Dentystyczny 

godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz 
Łódź. Łączna 7 (Chojny) , Łączna 

tel . 202-40. 

ysiugę ju tat: Karol Eichier Bogumił 
Koss i łan l%gunr. Za wysługę 25 lat: Zyg­
munt Siekierski Oskar lekiel, Karol Bittner 
Wawrzyniec Suwała. |an Lumpe. Edmund 
Muller, Antoni Nowak. Robert Juliusz Kir-
sfeln. Za wyslujtę 20 lat: Aleksander Turów 
ski. Jan Boczek, Ferdynand Frank, Jan Am 
broziak, Bolesław Knapski (p. Knapski — 
naczelnik oddziałów 2 | 3 otrzymał niezale­
żnie od odznaczenia za wysługę lat srebrny 
medal za zasługi położone na oolu pozami 
^ctwa), Ernest Speidcl, Juliusz Fiszer. Piotr-
Leonów, Wilhelm Kriese, Oskar Ginther. Za 
wysługę 15 lat: Stefan Płuciennik, Stani­
sław Chłopek, Henryk Bicke, Artur Szymoch 
Jan Weszcrak, Otto Grzellk, Roman Doliń­
ski, Paweł Futterleib. Stefan Szałck, lózef 
Gendek. Emil Fogel, Emil Tiefa. Za wysłu­
gę 10 lat: Jan Augustowski Władysław 
Szczepański, Rysznrd Kranłch, Robert Mnc. 
Kazimierz LutirańskiA- Ksawery Koklłówicz. 
Bronisław Weber, Zygmunt Błaszozyhski 
Tadeusz Stanisławski, lan Cacharskl, Otto 
Rtickert, Aleksander Koss, Wiktor Nowa­
kowski i Henryk Kattfman. 

(—) W Sndzie Okręgowym w Łodzi roz 
począł się proces „ślcperjo Maksa" M. Bo-
rensztajna o , szantaż, wymuszanie, groźby 
karalne przywłaszczenie I oszustwa. Rozpi­
sana nn 8 dni. Do sprawy powołano 150 
świadków. 

ZATELEFONUJ ZARA2 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzy aywać* będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumerata 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

Przed gmachem Magistratu m, Pabja 
nic zebrała sio grupa bezrobotnych ro­
botnic w liczbie około 100 osób, k t ó u 
domagała się pracy 

n<i robotach publicznych 
Detnonstrantkł wybrały spośród sie­

bie delegację, która udała się do prezy­
denta miasta p. Futymy, gdzie domaga­
ła .się zatrudnienia bezrobotnych robot­
nic, mieszkanek miasta Pabjanlc na tego 
rocznych robotach publicznych. 

Nadmienić należy, że p.v,oawien!e 
możności pracy bezrobotnych robotnic 
na robotach publicznych datuje się już 
od ubiegłego roku, na skutek krzywdzą 
cego zarządzenia odnośnych władz, któ 
rc wychodziły z założenia, że j.:st nlc-
przyzwoitością. aby kobiety pracowały 
na robotach publicznych. 

Demonstrantkf domagają się całkowi 
tego równouprawnienia 1 w tem wzglę­
dzie, bowiem krnżdy łba prawo do życia 
i pracy i wobec tych kwe*tyj sprawa c-
wcntualnej przyzwoitości odejś^ musi 
na plan dalszy. 

BIJATYKA ULICZNA. 
Na tle porachunków osobistych wywiążą 

ła się wielka bójka pomiędzy braćmi Broni 
sławem i Władysławem Kozłowskim z je­
dnej, a Wójcikiem ł Królikowskim — z tlru 
glcj strony, która miała miejsce na środku 

rozmokłej jezdni ul. Szpitalnej, z n a j d u j ^ 
się na peryferjach miasta. 
Obie strony znajdowały się w nictrzcźv.. <h 
stanie | urządziły publiczne gorszące W,"*J 
wisko. W pewnym momencie do bój»j! 
wmieszał się ojciec Królikowskiego, stabp 
po stronie swego syna. Nic wyszło mu t* 
na dobre, bowiem bracia Kozłowscy rzuP^ 
się na starego Królikowskiego i srodze #>] 
pobili. 

ZWROT NADMIERNIE POBRANYCH 
SKŁADEK. 

c/asie robotnikom zatrudni*' W 
nym w t. zw. „Betonlarni" będącej pod # 
rządem miasta, wyrabiającej płyty beton*, 
we na chodniki, ówczesne kierownictwo P* 
trącało opróca normalnych składek ubeip ; ł 

czeniowych pewne dodatkowe kwoty n"* 
wiadomo z jakiego tytułu. 

Wszelkie Interwencje robo'ników 
n k nie pomagały 

i robotnikom w dalszym ciągu potrącał*' 
ogółem blisko jeden złoty dziennie. 

Obecnie, po ustąpieniu komisrrza w **1 
rządzie miasta p. Romana Jabłońskiego, *l 
rząd miejski uwzględnił pretensje robohłj 
ków I zwraca im dodatkowe potrąceni* 
kfóre —jak się okazało — pobierane bylJI 
nieprawnie. 

Jaki był cel nadmiernych potrąceń i *" 
co m'ały być one użyte powstałe w sposó 
dość poważne sumy•pozosf.ili-' po d/is d « ' B 

tajemnicą. 

ZYCIE ZGIERZA. 
Podpisanie lokalnej umowy zbiorowej 

w plekarnictwie. 

(Gmach spółdzielni „Lokator") 

D o k t ó r med. 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer a i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od gedz. 4—7 wiecz. 

Dr. med. MA ; JA 

L C W I N f O N O W A 
chor. weneryczne 1 akórne. 

Piotrkowska 8 8 , tel. 265-96, 
Kosmetyka lekarska Plel?ga. cery i włosów 

Qod2iny przyjęć od 10 raoo rlo 8 wlecz. 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE 
P1LSUDSK1LGO 65, (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51 
Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne 9—I, 

Dr. med. R E I C H E R 
Specjal is ta chorób skórnych, wene­

rycznych I aeksualnych 
p o w r ó c i ł 

P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5-8 wlecz, 

w niedziele I święta od 9—1 popol. 

AKCJA LIGI DROGOWEJ W KRAKOWIE. 
W Krakowie w sali Saskiej dnia 30 kwte 

tma cdbyło się wielkie zebranie publiczne w 
sprawie Pożyczki Inwestycyjnej. 

Zgromadzenie zagaił prezydent miasta 
dr Kaplicki, podnosząc doniosłość zagadnie­
nia i udzielając głosu prezesowi Raay Głó­
wnej min. inż A. Bobkowskiemu, który w 
ciekawym i rzeczowym referacie omówił zna 
czenie Pożyczki inwestycyjnej dla zagadnie 
nia drogowego w Polsce. Następnie inż. Wą 
sowski zdał sprawę z budownictwa drogo­
wego w województwie krakowskiem | z pil­
nych potrzeb rcgjonu tej dziedziny. 

Na zakończenie prezes Zarządu Główne-1 w y c h " w p iekarn iach o 
go Ligi Drogowej p. St. hr. Tyszkiewicz w y ' • 
głosił przemówienie na temat znaczenia ak­
cji społecznej w rozwiązaniu problemu dro­
gowego w Polsce. 

Sala, wypełniona szczelnie publicznością, 
przyjmowała z dużem zainteresowaniem wy 
wody mówców, przerywając im kilkakrotnie 
hucznemi oklaskami. 

Na miejscu zawiązany został Okręg L !gi 
Drogowej w Krakowie, na którego prezesa 
powołano jednogłośnie posła red. Marjana 
Dąbrowskiego, na wiceprezesów pp.: wice­
wojewodę Walickiego, inż. Wąsowskiego o-
raz wiceprezesa krakowskiego Klubu Auto­
mobilowego p. Bukowieckiego oraz na se­
kretarza red. St. Fachera. 

-.DR. MED. 

A. L E S N I E W I C 7 
C H I R U R G 

Andrzeja 2 , tel . 2 1 6 - 6 8 
Przyjmuje od 3 — 5 ppoł . 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety od 
skromnych do najwykwintniejszych (od z! 
500 za kompletne urządzenie pokoju) 
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia S. B'. 
nacki, Piotrkowska 275, tel. 262-05. 

L E C Z N I C A 

CH0RIB OCZU 
s e fcialesal łóżkami 

DOXTORA 

D O N C H I N A 
uL P i o t r k o w s k a Nr. 90, 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
-Tłjjmsje się chorych wymagających pneby-
tłiila w lecznicy loperacja clc.i a takie przy 

chodzących, i — 1 1 od 4 — / I pol. 

Po długich kilkumiesięcznych uc l ••; 
tach i naradach nad kwestją zawarcia lo 
kalnej umowy zbiorowej w plekarni­
ctwie zgierskiem, która regulowałaby 
stosunek mistrza do czeladnika i odwro 
tnie, doszło obecnie do pozytywnego za 
łatwienia tej sprawy; umowę tę po zmo 
dyfikowaniu i wn :esieniu całego szeregu 
poprawek ostatecznie podpisano. Umo­
wa weszła w życie z dniem wczoraj­
szym tj. 5 bm. Oto jej treść: 

„Na posiedzeniu Zarządu Cechu Pie 
karzy w Zgierzu odbytem w dn. 2lzo 
kwietnia 1935 r. ponrędzy Mistrzami 
Piekarskimi a Wydziałem Czeladzi 
ustalono umowę treści następującej: 
1. Przyznano siawki I kat. zł. 30 II kat 
zł, 25 i 111 kat. zł. 20. 

Uwaga: Każdy czelarnik otrzymują­
cy pełną stawkę obov.'iązany jest praco 
wać przy 3 ogniach. 

2. Przynajmniej jeden czeladnik musi. 
być zatrudniony w każdej piekarni czyn 
nej. 

3. Przyznano zatrudniać „fajramto-
e zajdzie potrze 

ba, jeżeli zwiększa się p rodukcja ponad 
3 ognie. 

4. Przyznano urlopy po przepracowa­
niu okresu rocznego (urlop 6 dni) 

5. Nie strącać ze stawek czyli łonu z 
przypadających dni świątecznych. 

Uwaga: Każdy czeladn k otrZymują-
w pewnycji ramach swej pracy daje ,.faj 
ramt" bezrobotnemu czeladnikowi 

2. W czasie wypoczynku czyli urlopu 
odstępuje pracę bezrobotnemu czeladni­
kowi należącemu do miejscowej Gospo 
dy. 

3. Spory, nieporozumienia pomiędzy 
mistrzem a czeladnikiem rozstrzyga Sąd 

1 Polubowny złożony z Mistrzów i Czeki 
' dzi wybrany przez Zarząd. 
j 4. Powyższa umowa ttwa aż do odwo 

łania tak z jednej jak i z drugiej strony 
Zgierz dn. 2 maja 1935 r. 
Umowę podpisał: Zarząd Cechu oraz 

1 starszych czeladzi z Zarządu Wydzia 
łu Czeladzi. 

ŚWIĘTO STRAŻY POŻARNEJ 
Wczoraj nrejscowa O. S. P. obchodzi 

a uroczystość swego Patrona św. Fio 
'ana. O gdz. 9 rano nastąpiła zbiórka 

zgierskej O. S. P. na dziedz :ńcu OSP. 

oraz oddziału Przemysłu Chemiczn^Sfl 
„Boruta" jak -również i oddziałów z 0*i 
licznych wsi, Dąbrówki, Proboszcze^;] 
i Piaskowic. O godzinie 9.30 nastaP''3 
powitanie nowego Zarządu z prezese^ 
dyr. Czerskim i inż. Malinowskim 
czelnikiem 0SP-u na czele poczem *V. 
maszerowano przy dźwiękach własfl*' 
orkiestry do kościoła parafialnego, gdz'* 
odbyła sie Msza św, na intencje Straci 
Po nabożeństwie odbyła cję defilada w 
działów przed przedstawicielami w'ap*i 
państwowych i Zarządem Straży. ™ 
przybyciu do renrzy nastąpiło w r e c ^ 
nie wyplomów za 25 lat 15 i 10 służbyJE 
straży. Poczem nastąpiła herbatka off*, 
na w Białej Sali. 

JAJKO W K. S. M. J 
W lokalu własnym przy ul. SzeroK^ 

odbyło się uroczyste jajko katolicki^ 
stowarzyszenia Młodzieży Męskiej i P I 
śkiej przy udziale ks. prałata J. ^ c S ^ | 
oraz ks. patrona R. Ciesiotkiewicza r $ 
również i patronatu z p. prezesem . 
Rewerskim na czele. Ks. prałat wygi* 
okolicznościowe przemówienie, zach* 
jąc młodzież do życia na zasadach k*> 
lickich, 

Obecny był również zastęp żeński! 
męski z Dąbrówki, poczem nastąpiła « 
bawa taneczna do białego dnia. Uroc 
stość odbyła s'ę w miłym nastroju- J 

Są miasta, 
*e budzą na 
1 0 Jest trwał: 
fierwszego -

Do tak 
źy Tulon. 
. Zobaczy 

PSkny dzień ?ep na wzg 
*°tos góruje 
P°ry dnia na 
[aronu widz 
;rzys;ym od 
ftocze w w 
»chnie law< 
B e rni aromat; 

Przed nas 
*«e miasto c gtów SoWie 
Jem Brunat 

Pinjowe 
wodami pełt 
Jagnoljowyc 
b i lonach < 
Pry? arze p 
Jnnonijki, < 
f ogrodów 
"fcynierów j 
L Tulończ 
*ych dzielni 

^ h , okolon 
' ^ i . arcyd; 
P*wa, on 
,'erni palmai 
Ur*aków, s 
? 2 'c 1 wlą 
1(1 Pod opieki 

^lubą Tulc 
;! e bulwary 
Se| b o g ą i e s 

**ftne aleje 
B . U I a milośr 
*'CJ Przcdst 
^zaju, nici 
r a n-cz.ąca ti 
fcskirr.. a i 

warem K 
starego n 

? 0 s 'yin. un 
* na słońc 

awet latt 
"ód spowt 

tutaj 
«• Ta 

Ł

s i ę małe 
g»ok kwiac 

F zapachei 
? c h znajdu, jgph bądź v 

f^ni od za 
J1" Placyki: 
*atVną czas 

| c h ' ! 

14 DNI NAD PIĘKNĄ RZEKĄ. I 
Najlepszy urlop dla młodzieży pracuj* 6^ 

Zagadnienie właściwego spędzenia u l 1 
pu przez młodzież pracującą przy minii"3 

nych kosztach zostało rozwiązane P f ż 

Polską YMCA w Łodzi. ^ 
Instytucja ta przeznaczyła na tefl 

specjalny okres od 3—17 czerwca w i*'0' 
obozie nad Pilicą. 

Za złotych czternaście (wraz z 
zdem) za 2 tygodniowy pobyt, prz>' 
brem i obfitem pożywieniu, odpowie^"., 
warunkach zdrowotnych, zorganlzowa" 5; 
programie i wykwalifikowanem kierov% 

ctwie — młodzież wyniesie z obozu j a " 
więcej korzyści. 

Do obozu przyjmowani są chrześd) 
w wieku od lat 14—18. 

Z a ' s v p | yimuie S?kre'r'- Jnt P^ -*' 
YMCA, V , ka »6. fn.ni 111 p iC^ ' 
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Niosło. lasności i młodzieńczego nastrój. 

KONTRASTY WOJENNEGO PORTU 
ejsce pierwszego triumfu Napoleona, 

cościa do 
u dnia dii' 

obiet 
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cie do bój* 
tiego, staj$ 
yszło mu W 
wscy rzucty 
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astroju-

Tulon w maju, 
Są miasta, które na pierwsze wejrzu-

*e budzą naszą sympatję, a wiażen e 
•O jest trwalsze niż sympatja, jaką d 
Werwszego spotkania odczuwa sie d a 
ludzi. Do takich szczęśliwych m.ust nale 

Tulon. 
. Zobaczyliśmy je po raz pierwszy w 

P^kny dzień wiosenny, z ogrodu poto>o 
j>e2o na wzgórzu Faron. które jak b u : v 
Kolos góruje nad miastem, a zależnie od 
Pory dnia nabiera barw i cieni. U stóp 
jaronu widzimy lasy oliwkowe o sre-
k rzys;ym odcieniu młodych liści, a cale 
Focze w wyciosanych stopniach dróg 
ichnie lawendą, kminkiem i różnorod­
ni aromatycznemi ziołami. 

Przed naszemi cczyma rozciągało s ę 
miasto od kwietnich pól Ollioules do 

tooów Sollies, pomiędzy dzikim przv'ąd 
•^m Brunatnym i przylądkiem Sicie z 
W> Pinjowemi lasami— całe miasto z o 
Kodami pełnemi kwitnących krzewów 
jjfcgnoljowych. mostem du Las, gdz>e w 
p i lonach obrośniętych winem tań-zą 
Pryrarze przy dźwiękach gitary lab 
Prmonijki, dzielnicą Mourillon z krat«r 
W ogrodów will, zamieszkałych pczcz 
"%nierów i oficerów marynarki. 
l Tulończycy są bardzo dumni z n>* 
^Vch dzielnic miejskich o szerokich u..-

J a ch, okolonych ośmiopiętrowemi budyń 
j*ami, arcydz'el;;mi nowoczesnego budo 

r*Jictwa, oraz parku miejskiego z wyso 
f*nii palmami, grupami pęknych drzew 
'jrzaków, strzeżonych, jak klcjn-jw. 
J^ie I wią się dzieci oficerów marvnar 
*' Pod opieką 

L Murzynek i AnnamMhk. 
Chlubą Tulończyków s ą również wiel­
KO bulwary miejskie, wspaniale kawlar 
Z*' bogacę sklepy, nowoczesne kina i 
• :ekne aleje spacerowe. 

P |a miłośników Tulomt stokroć cieką 
RJOJ przedstawia się jedyna 
™zaju, nieporównana stara 

Nad jedną z tych fontann, najpjękniejszs 
ze wszystkich bujna, dzika rośl.nnosi 
rozrosła się zwycięsko, okalając de l f i ­
nów I najady całą masą mchu, buk­
szpanu i kwitnących oleandrów. 

Wąskie chodniki ulicy Algierskiej, 
słynącej ze wspaniałych sklepów, są me 
kiedy dosłownie zapchane przez gru^v 
marynarzy I młodych oficerów morsk.Ui 
a gdy ze zgrzytem kól przejeżdżają po 
szynach starodawne, niezmienne od lat 
dwudziestu tramwaje, publiczność z hit* 
morein odsuwa się Dod same witryny 
sklepów. 

Wspomnieć jeszcze musimy o alejach 
La Fayette, gdzie odbywa się targ jarzy 
nami i owocami. 

Najciekawiej jednakże przedstawi 
się bulwar Kronsztadzki nad samem mo 
rzem, którego fale sięgają kamieni choJ-
nika, o b r y z g a ć je srebrzystą piana W 
centrum naabrzeżnego bulwaru wznusi 
się ratusz mejski z karjatydami Pugeta. 
dźw fgającemi balkony i kolumny srni;--
chu. Jak wiadomo, nazwano słynnego 
Pugeta ..cesarzem skazańców" dlate*. 
że czerpał swoje modele spośród katnż 
ników. Isto.nic jego postacie na gmaciut 
ratusza tulońsk :ego malują całą 

mękę wys'łku pracy. 
Jakby w kontraście z temi posągami 

romantyczny żeglarz z bronzu w i c l k n 
patetycznym ges.em wskazuje na potf. 
gdzie z jednej strony szereg'cm sto'ą 
statki linjowe, pancerniki, krążowniki i 
torpedowce, a z drugiej --węglowce i 
holowniki. 

Na całej długości bulwaru Kronszta:iz 
kiego sklepy mieszczą wszystko, co wa 
bić może ludzi do kupna. Widzieliśmy 
także mnóstwo zegarków chronometrów 
barometrów i kompasów, oraz cale wv 
stawy zabawnie rzeźbionych fajek. 

Przedewszystkiem jednak na tym bul 
warze roi się od barów o zabarwień u 
nieco brutalnem, gdzie zapija się orzi-
ważnie jabłecznik bretorrski przy hała­
śliwych dźwiękach pianin mcchani : i r 
nych. 

Od tarasu do tarasu włóczą się wedro 
wni śpiewacy, jak wszędzie na połudn-u 
produkując ciepłym głosem różne pio­
senki neapolitańskie. Pomiędzy stolikami 
krążą bezszelestnemi krokami Chińczy­
cy, proponując gościom minja tujoY.e 
klatki lub pudełka z laku, ozdobione ^ło 
emi literami. Krąży równeż w'ecz\s 'v 

sprzedawca dywanów i skór. Wystro>o 
ne ..paradnie" ukazują się także „nud­
ność." uróżowane, z psami- pekińczyka­
mi, darem jak :ego rycerskiego podofiv.e I 
ra marynarki Tuż nad wodą małe kc'.or5 | 

Błyskawiczne podróże mięizynarodowego f a ł s z e r z a . 

Pol i c ja c a ł e j E u r o p y 
depta ła o s z u s t o w i c z e k o w e m u p o p ię tach . 

Przed trzema tygodnami zajechał do 
pierwszarzęunego hotelu we Lwów U, 
elegancki mężczyzna w średnim w.eku 
i zameldował się jako Juijan Kaufman. 
przemysłowiec z Ameryki. Gość ten za 
jął najdroższy pokój I hojnemi napiv.kd 
m ; starał się notwierdzić opinję bogae 
go przemysłowca. P P dwudniowym P \ R 
bycie zapakował walizy i udał się do Zi 
rządu celem wyrównania rachunku v& 
pokój i utrzymanie. Zarządowi ho.em 
wręczył on czek podróżniczy tzw. „Tra 
velerscheck", wydany przez „National 
Bank Attaman-Turkay", opiewający na 
Ifi funtów szterl ngów. Czek ten zarz-td 
hotelu przyjął I wydal goiciowi reskie 
w złotych polskich, poczym Kaubnan że 
gnany serdecznie przez personel, wyie-
chal na dworzec g-iówny. W czase swe 
go dwudniowego pobytu we Lwów e ta 
Ki sam czek na 1 0 funtów spieniężył w 
domu bankowym O. Griissa przy u u v 
Legjonów 1, gdzie otrzymał gotówka 
255 zł. Zarząd hoiclu za nośrednie w e n 
mstytucii bankowej oraz iirma O. Griis 

żywioną działalność I w ciągu czterna­
stodniowego tam pobytu oszukał przy 
pomocy fałszywych czeków trzy duze 
instytucje bankowe, mnós;wo w ł a ś r e e 
li hoteli, płatniczych., portjerów I kup­
ców. W jednym z nocnych lokali po­
znał on młodą i piękną tancerkę Marie 
Iianel, z którą wziął 

w ciągu 24 godzir- ślub, 
a rodzicom jej przedstawił się jako ame 
rykański miljoner i zapowiedział im, ż t 
zabiera ją ze sobą do Chicago. Następ­
nego zaraz dnia młoda para wyjechała 
z Prą^i do Wiednia, gdzie bawiła tylko 
jedną dobę, oświadczając w hotelu, że 
dłużej zatrzymać s ę n'e może. gdyż c l 
bywa podróż poślubną. 

Kaufman czując za sobą pościg ro'x~ 
dzynarodowej polcji, WćO&wM 0<v 
ścig zmylić, więc wsiadł we W ^ d n u 
wraz z małżonką do pocągti odjeżdż ija 
cego do Paryża. W parę godzin późnej 
znalazł się on już w pociągu zdążają­
cym do Tryjcstu, skad mai zamiar o i -

sa posrały czek do Lon Jynu, skąd nade [płynąć do Ameryki Południowej. Po 
szła odpowiedź, że czeki nie przedsta- przybyciu do Tryjcstu I zainstalowan':i 
wiają żadnej wr.,rtcśc;. gdyż są sfa:szo-,się w hotelu , :Savoy" zlożyfa wiry.e 
wan.\ przyczem Londyn zawiadomił oo 
licję lwowską, że czeków takich niewy 

w e barki, o poetycznych nazwach B i ł - i cedzony narazh oszust puścił iuż wicie 
notów lub kwiatów, zapraszają na w r IW różnych krajacj w ob e g . Pol:ca 
cicczki d o „wysp lub zwiedz?N :e NAIR I lwowska zarządziła za n'm pościg, ale 
cerników. Pełno dookoła młodych Bury 
narzy na urlop:e, jaśn*ejących zdro­
wiem i młodością., kiórzy swemi jasnoini 
mundurami i wesołością jeszcze podno­
szą radosna atmosferę miasia, pełna a 
sności pod szafirowem niebem i mło­
dzieńczej beztroski życia. 

M A I 
— o o o -

okazało s :c. ż e Kp.ufmr.n J R Ż dawno oou 
ścił grr.nicc P C L C K I i wyjechr.1 do TraT. 

Na terenie P R A S K I M oszust rozwinął o 
0()f> 

młodej parze policja. Katifmr.na 
o s a d z o n o w w'cz 'en ' 11 , 

zaś jego młodą żone pozos ł aw:om w So 
lc!u pod dozorem policyjnym, aż du cza 
su przybyoa przedstawiciela policli pra 
skiej. któiy rstali. czy tancerka z Tragi 
jer t of!ara oszits;a, czy też jego w<pó!J 

niezką. 

Paryskie katakumby — schronami gazoweml ? 

w sw'i*n 
dzicln • a 

—czaca na północ z bulwarem Strars 
TYSKIM, a na południc z nadmorskim 
GWAREM Kronsztadzkim. Wąskie u U z 
? starego miasta, biegnące w kicruukii 
* 0 s tym. umajone są zadyszę susząca 

NA słońcu różnokolorową biel 1/' ą, 
J^awct latem panuje w nich przyjen nv 
POD spowodu BLISKOŚCI morza, majarc 

B tutaj barwę ciemnego sza-
Tam I ówdzie otwiCi - a-

Ł S I Ę małe place, ocien'onc platanami. 
P*OK kwiaciarek widzimy handlarki 
PPRUPIAKÓW, a zapach fiołków mierzą 
P zapachem „płodów morza". Na ola-
PCH znajduje się kilka ławek, na KTÓ-
£ph bądź w słońcu, bądź w c : cn ! u-- :a 
^ L I E o d pory roku— przesiadują lud/ c 
Ł^NI od zajęcia. Niek ;cdy na takim ma 

Placyku stara fontanna, OZŁOCONA 
r^yną czasu, zaokrągla swój basen. 

Wzór sumiennego podatnika 
N i e s p o d z i e w a n a pr,»esvł»*a z Kaliforn]?. 

Niccodzieny wypadek sumienn' ś i 
płatnika podatkowego zatritowano o?.a-

I tnio w jednym z urzędów podatkov\ <.j, 
i w B e r l n e . 

Oto do kasy tej wpłynęła kwot i 7 l 
marek, przesłana przez pewnego N A U ­

czyciela z Kalifornj1. który jeszcze prze.; 
wojną wyemigrował do Ameryki p /.. -
stawiając w swej ojczyźnie dług poda t ­

kowy we wspomnianej wysokości. 
Wraz z pieniędzmi nadszedł list od 

owe;o emigranta, w którym ten o i z ^ P M 
sza za zwłokę w zapłacie podaiku. i-
świadcząjąo równocześnie, że nikomu 
nie chce być nic W I N I E N . Ur/nd skarttr 
wy w B e r l n e wystosował do sumif.r.e 
go płatnika w Kalllaraji li^t z podzięko­
waniem. 

- o n o 

BEZ RYZYKA, Z MOŻNOŚCIĄ DU ŻEJ WYGRANEJ, ULOKUJ 
KAPITAŁ W 3%-ej PREMJOWriJ PO iYCZCE INWESTYCYJNEJf 

10 MAJA UBIEGA TERMIN S U B S K R Y P C J I . 

SWOJ 

Do paryskiej, rzćy m.z i] wplyagł wnir> sok, aby wypełnfcoie szkiełetaml katakumby 
wy lute w si-a'* 5 0 metrów pod pow'era:Ii N?Ą z emi, Z A A U E O S A A O na schrony przeciw­

gazowe. W katakumbach możnaby pomieści 600.000 osób. 

\ntoniego M A R C Z Y Ń S K I > R R O 
P o w i e ś ć 

— Nie. ostnie władza. Chcę ty^Ifoj 
-aoroponować panu zakład o wiek-
za RTIMC. że mnie pan nie. zaprowa­

dzi do raki. tvlko t ceo srłttr>"a. — 
wskazał Rożkr.. catrzac nań z wvrzu 
tcm. — P o to wir. śnie on przyznał 

: c tuta i do zbrodni, nie wiedząc. żc_ 

rzeki z 

IZEKĄ. J 
p r a c u j * 

Rdzenia . 
rzy mini"1^, 
wiązane P f ż 

i 
ta na te* 9 
vca w 

raz z p f Z Ł 
byt, prz>'.:(j! 
odpowie^' 1 
janlzow^.,: 
m kier°\.: 

obozu W" 

chrzęści 

ICTR°-

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
k Inkasent Kyszard Larski nie płacił ko-
tprncgo i groziła mu eksmisja. W mieszka. 

prócz jego dzieci, przystojnej szatynki 
F.andy i syna Janka oraz szwagierki Marty, 
£ eszkali sublokatorzy: muzyk Bronicz z żo-
0 ".arjet^. Jitełan Radio, Serwacy Wypych. 
Itjlisista i l.eon Nałtasz. Dawna ich służąca, 
h?s'a. obecnie służąca gospodarza domu, 
W s z ł a zapłakana po komorne. Marjola za-
A?°'ka cenę chciała zna'eżć iakaś lukratyw­

n y . Tam poznała wydawcę Butlewskiego. 
|L Marjete wybrała się ze Stetanem na Bal 
'asy. 

« Powracających w nocy spostrzegł przez 
JJJo gospodarz. Wanda przyniosła pienią-
ijj: na komorne, co zdziwiło" jej narzeczo-

*>° Stefana, 
b, Marjola udała się na schadzkę do gar-

n 'ery Butlewskiego. skąd iednak uciekła. 
^Niespodziewanie zamoidowano Wandę t 
REKTOR Wontorek przeprowadzał ś'edztwo 
| Nałtasz nie wierzył w wyniki V 'o:itorka 

^atri zajął się dochodzeniem. 

— Tik..- t a k . . . t i k . . . 
^ l a m l t a U"ię 'a sie. skrzydło d r z w i 

^-^czyło półobrót, do i?^aini wszedł 
A d e r c a itśmiechniet.v Ambroży P o - Ni^d^ie s f ad nie ^óidp. 

a za nim-., posterunkowy P.P.-i 

Nałtasz na widok policjanta osłupiał 
a notem zrobił rekordowo s^uoia mi­
nę. 

>n człowiek. — Rożek wska-! 
zał na ni??o. - - kicd\: s o tu przvci- | 

•''?m do nniru.nrzvznnł sie że wj 
celach rabunkowych zamordował 
moia sfpż^ca. Po.feiri zp,4 ^bcac mn?.- j 
nakłonić do milcze.nia. ofiarował mi 
'wa tvsiace złotvcb w tych oto czte 
rech b^^knot^cb. 

— I d i o t o ' — ieknał Nałtasz wa-
V.c sio ra 1 '-ro. - — Kr ' "nłe. czemu 
nie usłuchałeś moiei r ? d v ? 

— Słyszy pan> panie posternnko 
\vv? 

— SFVS7P, *W$7?.~• ^d^arł RR 1 *-
"iar»t. fasroźony f-V M" 1 ^ w dniu 
wvbtirbu M - o i n v Tro > a , i sk ic i Pod-
-^•e'1! d-> N a b ^ z a . ORARF mti dłoń na 
ramieniu — Pan oóidzie ze mra. 

1— Nie. czciVodny przed= fawic"f';i 
•sorzadfcii ^ublicrne^o- —Nałta*z biż 

trra^n^ł «;?e z oiprw.szep-o wra/enia. 

— A widzisz tumanie, 
tfrrtćwka. — a widzisz! 

Ambroży Mozole z a z a b ó i s t u o w 
•kcie został na sześć !at zwplńióuiy 

d wszelkich Irosk kamienirznilra. a 
oobyt w wiezieniu zahartował e o fi­
zycznie i moralnie odrodzi!.. Niedaw 

*a.v 
parskną'j v,-i> zi t - i u specir.lny wysłannik kon 

— Pan chce stawić opór władzy.''; 

no temu znowu odwiedził Rt ; .ka w 
— Masz świadków'' — 

mu w twarz kamicnicznik 
— Niestety , mam... Panic inspek 

:nry>. orosimy do komomi i -
Drrwi svnia!ni Broniczów o two 

*7\'łv c i e i wvszed ' 7 ri"' ins*^ł<*or 
Wontorek. a za nim ; akiś ..tainiak 1'. 

0 C 7 , , , . . v » ; „ •• wi 'nenui . 
W ś r ó d cmentarnei c<szv m y l ^ 

ue L'kki strzał StrzeJił posterunko­
wy, al" tv1!ft) • c ami- cbcic tiocit'-
oann insncktora. Stanął na ocznośr 

wyprężony tak. że szwy zttrzeszcza­
ły, mówiąc z lekka przesada, a każ 
dvm rjuzikirm s w - r c ^ o mundnrii z 'a 
IYPŁ ^,-,.T^.,' C ~ r o R^7k;»ZV» 

-nie insp:ktorze". N i e czcVa! t n n : s 

trunio bhi*a<rf> Ambrożego I^o^Jća i 
r:ekł zwię/.le? 

— Bransolet; I! 
Kłaorp J V ;<!^v/r-'!ro I-:--UŁAMKI, za-

więczał łaćcusztk. rozkaz bvł w\I[ dooedził tel^sram t . i treści: 
cłnionv. A zanim padł d n i e ! róikąa 
ozkaz v. rv—nrszu z t*.typ mieszkania 

Grzecrorz Bronicz wreszcie unie-
za 1cżnił sie od Faksa. a dzięki rekla­
mie, iaka mu robi „Gtos Mazowie­
cki" na złość Butlewskiemu iest obec 
ii" na :r>'1 :~t' , :'"'" ,'o:S7' m k o ^ o o z y t o -
•RM pindtircli t^n**, bostonAw ! rara 
bia też odtwwi dnio; na imieniny ku 
"ił żoni? śliczna limuzynę. 

Premiera filmu p. t. ,»Barbara R a 

oczn ie 
iclutdł i wysziacbetniał. 

Stefan Radio stał się ieczrz.* bar 
łlziei wzielv:u autor .m niż D z i u r k o 
S/abaśnik- Pisze re.ooraże wie^i-n-
no-szpitalne d'a „Wiadomości Lite 
lackich", ale ; i s o c ł ó w n y m odhicrcł 
iest oczyv,iścir koncern Butlew kie 
?o. Poza tern. dzięki rozefosoui :d.ii 
/dobył sobie p-zrz fatami o t / i k ? 
Wontorka> i f v r d c v i a e łównycb teo-
trówr stołecznych zdcc^ dowala s'*,' w\ i 
stawić ie?ro sztukę, ku be:'s*'N'M 
wściekłości swaicerp doradcy i do-
' . ^ w ren^-timroweeo. pana kierów 
nika li^erackieiro. 

W a n d ę Larska iuż w C^lombo 
.Zama­

w i a m wrażenia z podróży dokoła 
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ECU IE STOLICY 
tycie Warszawy w kilku wierszach 

Pięknem echem wizyty prezydenia 
miasta Drezna w Warszawie i rewizyty 
min. Starzyńskiego w Dreźnie jest as-
cja kulturalno- artystyczna zmierzająca 
do zbliżenia obydwu miast. Pierwszym 
etapem tej akcji jest sprowadzenie do 
Drezna wystawy polskiej z Berlina. W 
odpowiedzi na to Warszawa zaprasza 
obecnie znakomity drezdeński zespól ta 
neczny Mary Wigrnan. Sławna tancerka 
wystąpi ze swym zespołem w Warszaw 
skiej Operze dnia 12 maja. Godzi się pod 
kreślić, że ze szkoły Mary Wigman wv 
Si ły dwie doskonałe tancerki polskie; 
Loda Halama, która 2 maja zadebiutuje 
w tytułowej roli opery Ji iema z Porti 
ci" i Paula Nircńska. obecnie przebywa 
jąca w Grecji, gdzie reżyseruje staro-
•> reckie igrzyska taneczne. 

Dyrekcja ogrodu zoologicznego w 
z odrębnym wybiegiem nawą słoniami* 
z odrbnym wybiegiem dla słonia, które 
go musiano cu"!darować od Jeg> stałe* 
towarzyszu 1, popularnej Kasi. Słoń m e 
wa w astatnich cz;u*ach coraz częstsze 
ataki złości t zkgo humoru. Równocze­
śnie z tem djy?tkvi& Zoo prowadzi bud > 
wę basenu dla Uk kalifornijskich, któ­
rych partja, złaź »nr. % trzech do czterech 
sztuk, oczekiwana jest w początkach 
czerwca rb. O.suta J dyrekcja Zoo rtz 
Pisała także przetarg na budowę nowej 
Iwiarni z w i e k m wybiegiem dla zwie­
rząt, o powierzani około 3,000 metrów 
kwadr. Lwiaruir. ta zastąpi obecn'e pr^ 
wizoryczne por.reszczenia dla lwów, 
zj.aidtijft.ee s b v budynku drewnianym. • 

Z obniżeniem taryfy tramwajowej w 
Warszawie skasowano bilety okresowe, 
miesięczne i kwartalne na przejazd tram 
wajaml dziennemi. Wprowadzono zaś 
bilety okresowe jednej kategorii, upo­
ważniające do korzystania zarówno z 
dziennyclj, jak i nocnych tramwajów 
Kwartalny bilet tego typu w cenie 94 
złotych jest tańszy o 2 zł. 50 gr. od bi­
letu kwartalnego dawnego typu, 

• • * 
Miłośnicy jednego z najzdrowszych 

letnisk podwarszawskich Świdra żywo 
zaniepokojeni są zapowiedzią przyłącze" 
nia go do Otwocka. Przedewszystkicm 
podroży to znacznie koszt pobytu w 
tej miejscowości, albowiem gmina uzdro 
wiskowa Otwocka pobiera haracz na­
wet za jeden dzień pobytu na swym te­
renie w wysokości 80 groszy od osoby, 
jeżeli mieszkańcy Otwocka korzystają 
z tych opłat, o tyle naprz. mieszkańcy 
przyłączonego przed dwoma laty Śród 
borowa nie otrzymali z tego tytułu do­
tychczas nawet jednej nowej ławki. Po 
zatem przyłączenie Świdra do Otwocka 
zwiększy w znacznym stopniu napływ 
gruźlików do tej miejscowości, co ją 
znacznie zdepopularyzuje. 

• • • 
W marcu założono 2189 aparatów no 

wym abonentom telefonicznym, dzięki 
czemu na 1-go kwietnia rb. Warszawa 
liczyła ogółem 53.369 abonentów, dysoo 
nąjących 6-4.273 aparatami. 

Kra teczki. 

CIOS SIEKIERĄ, 
który nie zrobił krzywdy. 

Już tak dawno nie pisałem o wWce. 
że czuję sie tak, jakbym jej równie flaw 
no nie pił* A to jest nieprawda. Jakoś 
krzywdy nie daję sobie robić i sie zdra­
dzam tej codziennej strawy szlachetnego 
człowieka. Wiadomo bowiem, i e szla­
chetny* przyzwoity, rozsądny i uczciwy 
człowiek pije. Ozy macia państwo zaufa 
nie do abstynentów? Do ludzi, k tórzy 
nie pija i nie palą. k tórzy z a w s z e są, trze 
źwi, wówczas nawet , kiedy w y jesteś­
cie podgazowani? 

Talu gość wiecznie suchy, wiecznie 
trzeźwy, wiecznie czujny, bacznie star 
chajacy tego wszystkiego, c o sie „ w y p ­
snie" człowiekowi pod wpływem wypi­
tych kolejek — jest niebezpieczny. 

Dlatego nie należy siadać w restaura 
cji, ani w prywatnym alkoholi cznym do 
mu w towarzystwie ab$tynentów» ludzi, 
którzy słuchają i pamiętają, w przeci­
wieństwie do alkoholizującego się brata 
który mówi to 1 owo 1 następnego dnia 
nie pamięta nawet o czem. i co mówił. 

Abstynent jest wogółe dztwnem s t w o 
rżeniem. Najpierw krzyczał , prosił, pi­
sał, aby wprowadzono odnikotynizowa-
ne pap ierosy P o c o to zawracanie gło­
wy, naprawdę me wiem> g d y ż gość 
mógł. bez zbytnich kosztów specjalnej 
produkcji, wziąć trochę siana, owinąć 
w kawałek gazety 1 paiić jako odnikoty-
nizowany tytoń. Jeszcze wcześn ie j ab­
stynenci wprowadzili kawe bez kofeiny. 
Teraz można oczekiwać, że niedługo 
wystąpi jakieś stowarzyszenie absty­
nenckie z źr-jdaniem odaikoholizowania 
wódki. I taki abstynent zamiast oić c z y ­
stą wodę pompejską i cicho siedzieć.ża-
dać będzie wódki bez alkoholu, aby nie 
nazywało sie , ze wogóte nie pije, l ecz 
że . .nic , ale odalkoholizowane napoje 
wyskokowe". 

W t y m kierunku abstynenci mają je­
szcze obszerne a wdzięczne połe działa­
nia. Można przecież w p r o w a d z i ć l ody 
malinowe bez lodów (rrp. na ciepło), w i 
no bez winogron już jest* brakuje ty lko 
jeszcze ptwa b e s s łodu, musztardy b e z 
gorczycy i szampana bez strzelającego 
korka. 

Ci ludzie chcą mieć złudzenie, t e są 
ludźmi pe łnowartośc iowymi i dlatego 
szukają namiastek tego. c z e g o wzywać 
nie mogą, boją się. c z y nie potrafią. B o 
i poco w łaśc iw ie taki abstynent pije tę 
kawę bez kofeiny? Jeśli się boi k a w y , 
może przecież pić wode (albo może her 
bate bez tewv?). Albo kto mu broni 
trzymać w zębach koci ogon zamiast pa 
pierosa bez n ikotyny? P o c o bubek uda 
je. i e pa'l, że pije i wprowadza tylko w 
błąd porządnych ludzi? 

Ja wam powiem poco. Żeby nas wpro 

Czy jes teś członkiem 

Ł . O . P . J P - ? 

wadzić w błąd. Nikt przecież}—rozumuje 
or. — nie będzie sprawdzaj, czy jego pa 
pieros jest z nikotyna czy bez- Gdy 
wprowadzi się jakąś „wódkę" bez alko­
holu, i abstynent będzie sączył kieliszek 
za kieliszkiem, nikt mu go nie powącha, 
aby sprawdzić, c z y to jest woda c z y 
wódka. I w ten sposób wytworzy on 
wśród otoczenia wrażenie, że pije, pali 
itp. a w rzeczywistości w ten podstępny 
sposób wkradnie się w nasze zaufanie. 

WYBRYK. 
Pochwała alkoholu me jest równo­

znaczna z pochwałą czynów ludsi pija­
nych. Właściwie należałoby zabronić 
pić ludziom zalewającym się. Pić może 
i powinien tylko człowiek, który pić po 
trafi. 

Między nami mówiąc Józef Tarliński 
mieszkający w domu Karoliny Zawadz­
kie! na Chojnach pić n !e potrafił- Ale pi­
je. Cóż. trudno, nie będę mu bronił, nie 

jest bowiem ani moim synem, ani przy­
jacielem ani nawet znajomym. 

Otóż Tarirński zalał s ię W tym zala 
nym stame złapał siekierę i wpadł do' 
mieszkania Zawadzkiej z okrzykiem: za 
biję. Dlaczego, nie wiadomo. Tarliński 
sam również nie wie i następnego dnia, 
gdy wytrzeźwiał, przyszedł do Zawadź 
kiej i pięknie ja za swóf czvn przeprosił, 
było już jednak zapóźno. Zawadzka Je­
szcze poprzedniego dnia zameldowała 
w pol«cjl. źe Tarliński groził jei zabój­
stwem. 

Sąd Grodzki skazał Józefa Tarfiń-
skiego na 3 miesiące aresztu z zawieszę 
niem wykonania wyroku na 3 lata. 

Jerzy KrzeckL 

WJU»IO - H Ą c m . 

PONIEDZIAŁEK, dnia « maja. 
RASZm 

16.45 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. j . 
Oziininskiego 

16.90 Lekcja języka niemieckiego zc Lwowa 
1 6 4 5 Kwadrans słynnych artystów (płyty) 
17-00 Zagadki muzyczne cna dzieci star­

szych — ze Lwowa 
17.15 Odprawa delegatów Ligi Drogowej— 

audycja zbiorowa 
17.45 Rezerwa ogólnopolska 
18 0 0 Przegląd filmowy 
18.10 Duety cytrowe ze Lwowa 
18 2 5 Chwilka społeczna 
18.30 Skrzynka ogólna — omówi dr M. Stę­

po wski 
1840 Życie kulturalne ł artystyczne stolicy 
18.45 Koncert reklamowy 
1 9 0 0 Mcłodje podhalańskie na płytach 
19 07 Program na dzień następny 
19.15 Skrzynka rolnicza — omówi inż. W. 

Tarkowski 
19 25 Wiadomości sportowe lokalne 
19.30 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
19.35 Audvcja żołnierska 
20.05 „Róże Madonny" — ballada klasztor­

na 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak piacujemy i żyjemy w Polsce? 
21.00 Koncert Stow. Miłośników dawnej 

Muzyki 
22.00 Reportaż z jubleuszu 25-lecla pano­

wania króla angielskiego Jerzego V 

Agent fabryki kos 
hersztem szajki włamywaczy 
— Postrach dworów i plebani) pod K l u c z e m * 

Z Bydgoszczy dSnoszą: 
Policja na terenie powiatu szubińskie 

go, mogileńskiego i okolicznych nieomal 
codziennie alarmowana była słałemj mci 
dunkauii o dokonywanych coraz bcz-
ozelmejszych włamań do mieszkań za­
możniejszych gospodarzy lub na pleba­
nie, skąd złodzieje zabierali przeważnie 
cenniejsze rzeczy i garderobę. 

Urządzono obławy, ustawiano na dro 
gach lotne posterunki, nic jednakże nie 
pomagało. 

Do mieszkania p . Konstancji Bara­
nowskiej w Mogilnie, do mieszkania p 
Stefana Łakomsklego w Gębicach, do 
plebanii ks. Antonego Tomickiego, do 
mieszkania p. Adama Zatory w Ztraic, 
do mieszkania p . Władysława Burdy w 
Kcyni« wszędzie z a g a d a ł a szajka, 
wszędzie plondrowała co było bardziej 
w a r t o ś c i o w e g o i znikała, by na drurfi 
dzień pracować już na innym terenie. 

Ale tak długo dzban wode nosi, aż 
sie ucho nie urwie- Podczas dokonywa­
nia włamania do plebanii ks. Jakóba Ga-
wrycha w Gnicwokwie. zdełano ująć 
dwu złodziei. 

Początkowo nie było żadnych dowo 
dów ua to. że sa to właśnie czioukowic 
bandy. Dopiero gdy obu ptaszków osa­
dzono w więzieniu, zatrzymano „gryps" 
(list), który usiłowali przesłać niejakiej 
Wandzie Florczakowej w Piaskach pod 
Żninem. 

Rewizja u Florczakowej dała nad­
zwyczajny wynik. Znaleziono tam całą 
składnice kradzionych rzeczy, a co wię 
cej, na podstawie zeznań świadków zdo 
łano ustalić, kto bywał u Florczaków. 
Aresztowano 18 osób podejrzanych o 
udział w wyprawach złodziejskich. 

Założenie śledztwa okazało się słu 

22-30 Koncert małej orkiestry P.R. pod dyr 
Z. Górzyńskiego 

2 3 0 0 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej 

28 05—23.80 Muzyka taneczna z płyt 
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WTOREK, dnia 7 maja. 
RASZYN. 

Pieśń poranna 
Pobudka do gimnastrkt 
Gimnastyka 
Muzyka z płyt 
Dziennik poranny 
Muzyka z płyt 
Program na dzień bieżąc\ 
Wskazówki praktyczne 
Audycja dla szkół 
Audycja dla poborowych 
Sygnał czasu 
Hejnał 
Wiadomości meteorotojdtzne 
Koncert małej orWestryP.P r 1 *lyr. 
Górzyńskiego 
Chwilka dla kobiet 
Dziennik południowy 
Koncert z udziałem solistów (płyty) 
Z rynku prący 
Wiadomości o eksporcie polskim 
Przegląd giełdowy 
Koncert z Krakowa 
Listy od dzieci (młodszych) — omó-
W. Tatarkiewicz - Małkowska 
Kwadrans słynnych artystów (płyty) 
Skrzynka P. K. O. 
Koncert solistów 

szne. Podczas badan prawic w . s z * ^ ł 
aresztowani przyznali się c a ł k o w i c i e " 
częściowo do winy. 

J a k sie okazuje, banda miała ideału* 
naprawdę organiznefr. Posiadała miau0r 

wicie wywiadowcę, który jeździł 
wsiach ł wyszukiwał „tereny pracT^ 
Dia zmylenia czujności policji, wozi ł •* 
ze s o b ą kosy, j ako rzekomy agent fabrf 
ki kos. 

Na upatrzone miejsca wyruszali 
kami członkowie szajki. Łup zakopy*** 
na polach, podając dokładnie miejsca 
P o jakimś czasie agent iechał na miejsc* 
wykopywał rzeczy i odwoził je do PI* 
czakowej w Piaskach, skąd rozwożottf 
następnie już w mniejszych porcjach If* 
war d o rozsprzedaży d o Bvdgoszcs* 
Torunia. Nakła 1 Inowrocławia. 

Cała pomysłowa banda stancła prtea 
izbą karna Sądu Okręgowego w BS* 
geszczy. Nie wszyscy stawili się. ale * 
których nie zdołano sprowadzić, a był* 
ich trzynastu, po przeprowadzonej l<"**; 
prawie w której zeznawało 17 śwla«V 
ków. otrzymali surowe kary. 

I tak: szef bandy Aleksander Biw' 
kowski skazany został na 2 lata wie*** 
nia» Andrzej Jędrzejczak otrzymał l r** 
8 mies.. Rudolf Zagórny — 2 łata ł * 
miesiące, Stefan Frączkowski 1 rok i * 
mies.. Stanisław Radecki 1 rok i 6 t a * 
sięcy. 

Pozatem skazano następujących P** 
serów: Stanisław Frączkowski S mies-
Wanda Florczak 8 mies- i Jan Gronow* 
ski, Jnz 9-krotnie karany dostał tym ra­
zem ł rok. 

Pozostali członkowie bandy i pa**" 
rzv. jako dotychczas nic karani olrzyn* 
li mniejsze kary i to z zawieszeniem ** 
kilka lat. 

1 7 5 0 Skrzynka językowa — prelegent pręt-
SL Słoński 

1800 Koncert chóru Juranda 
1 8 1 5 Fragment teatralny 
18.80 Koncert reklamowy 
18.45 Utwory na ksylofon solo i cytrę w * 

(płyty) 
1 9 0 7 Program na dzień następny * 
19 15 Wiadomości rolnicze — wygł. J Pła­

tek 
19 25 Wiadomości sportowe lokalne i 
19 30 Wiadomości sportowe ogólnopolski* 
19.35 Utwory na fortepian w wykonan i 

M. Barówny 
19.50 Felieton aktualny 
20 00 Audycia wesołych roelodyj filmowy** 

ae Lwowa 
20.45 Dziennik wieczorny 
20 55 lak pracujemy 1 żyjemy w Polsce? 
21.00 Koncert w wykonaniu orkiestry syrn* 

fonicznej P. R. pod dyr. Ł Lato«ewskto-
go 

2 2 0 0 Koncert ze Lwowa 
2 2 3 0 Bitwo Studjów rozmawia ze słucha­

czami P. R. 
2 2 4 5 , 23.05 Muzyka taneczna z płyt 
23-CO Wiadomości meteorologiczne dla W 

munikacji lotniczej 
LODŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

14.00 Zapomniane przeboje — plytv 
16 30 Listy od dzieci — omówi red. B. S t * 

tańskł 
18 45 Fantazje operowe z płyt 
1 9 1 5 Muzyka z płyt 

ROGER CHATAIM. 

N a p ó j m i ł o s n y 
Źanetka, córka starej Suchowej, siedząc 

w cieniu jarzębiny cerowała pończochy, pod 
czas gdy trzy jej krowy pasły się spokojnie 
na łące. 

Raz po raz jednak młoda i dorodna dzie­
wczyna odrywała oczy od roboty, igła jak-
gdyby spała miedzy jej palcami, poczem 
Źanetka z głębokiem westchnieniem zabie­
rała się znów do przewlekania wełny. 

— jak się masz, żanctkol Ładny mamy 
wieczór, dzisiaj! -— rozległ się nagle glos 
męski. 

Drgnęła, obejrzała się i ujrzała parobka 
Wiktora stojącego za jej plecyma. 

— T a k L . Ładny!... — odparła niechętnie 
l najwidoczniej nieusposobiona do rozmowy 
wróciła do przerwanej roboty. • 

Chłopiec stał długo milcząc zakłopotany. 
Wyglądał jakgdyby chciał coś powie­

dzieć, a nie mógł odważyć się. 
Zdecydował się wkońcu: 

Czy wiesz, Źanetko, że Walenty że­
ni się? — rzucił pytanie. 

— Oczywiście, że wiem! Wróble na da­
chu śpiewają o tem! — odburknęła dziew­
czyna. 

— A tak. śpiewają. Masz rację — przy­
znał Wiktor. 

Stał wciąż jak wryty przed nią, aż wre­
szcie źanetka, dość mając obecności tego 
„mazgaja'* o głupiej minie zawołała gnie­
wnym głosem: 

— Wynoś się stąd! Me stercz jak świe­
ca przede mną! Ktoś zobaczywszy nas, go­
tów jeszcze pomyśleć, że kombinujemy cos 
ze sobąi 

— Kombinować, jak kombinować, ale 
ze mamy coś do powiedzenia sobie, to pra­
wda, dlaczcgoby nie, jako żywoł — pod­
chwycił Wiktor okazję w lot. 

Źanetka wstała mierząc go oczyma. 
— Może być — odparła skandując stó­

wa — że ty masz mi coś do powiedzenia, 
ale ja tobie — nic innego pozatem, żebyś 
poszedł sobie preczl 

Wiktor pochylił głowę i bez słowa, wlo­
kąc sie, odszedł w stronę barjery prowadzą­
cej na łąkę. 

Jasncm było jak słońce, że źanetka nie 
sprzyjała mu, podczas gdy on pragnął jej 
duszą całą... kochał do szaleństwa! 

Nie od wczoraj miłość wkradła się do 
jego serca 1 Kiedy byli dziećmi jeszcze, my­
ślał o lem, by w przyszłości pojąć ją za 
żonę. 

To też gdy parobek Walenty począł, gdy 
podrosła, smalić do niej cholewki i dziew­
czyna bardzo łaskawie patrzyła na jego u-
mizgi, cierpiał z tego powodu okrutnie. 

Pewnego dnia jednak Walenty porzucił 
ją i zaczęto mówić we wsi o małżeństwie 
jego z dziewczyną z miasta. 

Radość zalała na wieść tę serce Wiktora, 
wszystkie jego nadzieje odżyły l nłe tracąc 
czasu poszedł kuć żelazo póki gorące. 

Odprawiony z kwitkiem, zakochany chło 
piec nie dal jednak za wygrane. 

— Rzecz zrozumiała — myślał ochło­
nąwszy z wrażenia — dziewczyna harda 
Jest i dumna, ale czas zrobi swoje!... Nawy­
knie do tej myśli. 

1 przeczekawszy cierpliwie trzy miesią­
ce zgórą, n'e mogąc już dłużej panować nad 
swem uczuciem, postanowił oświadczyć się 
Żanetce wprost, bez żadnych knowań. 

Dziewczyna siedziała, jak zwykle, pod 
jarzębiną pilnując krów z robotą w ręku 

Na widok zbliżającego się Wiktora zmar­
szczyła brwi gniewnie, lecz on nie zważając 
na to podszedł zdecydowanym krokiem do 
niej. 

— Dziś, źanetko — odezwa! się en ergi 
,cznie — musisz wysłuchać mnie, bo mani 
rzecz watną do powiedzenia tobie. 

Pragnąc prawdopodobnie położyć koniec 
wszelkim zabiegom zakochanego, dziewczy 
na raczyła go wysłuchać. 

— Droga moja źanetko — ciągnął więc 
poważnym głosem dalej. — Oddawna już 
kocham cię i myślę o tobie!... Kiedy widzia­
łem Walentego, umizgającego się do ciebie, 
serce pękało mi w piersi z bólu. Ale teraz, 
skoro jesteś wolna, nie widzę już powodu, 
dlaczego nie miałbym ożenić się z tobą... 
Czy chcesz zostać żona moją i gospody­
nią?!... 

— Nie!! — rzuciła źanetka bez chwili 
namysłu. 

Wiktor rozgniewał się wówczas. 
— Dlaczego mówisz kategorycznie „nlC? 

— spytał drżącym głosem. 
— Widzicie go? — odparła dziewczyna 

— Mówię „nie-' dlatego, że nie chcę ciebie 
i kwita! 

— Jak możesz powiedzieć „nie" nie za­
stanowiwszy &ię nawet nad mojem pyta­
niem? — nalegał chłopiec. 

— Patrzcie państwo! — krzyknęła Źa­
netka — nie zastanawiałam się! Czy masz 
mnie za idjotkę? Ołupi Jesteś i brzydki! 
Dlatego powiedziałam „nie*'. 

— A nleprawdal Powiedziałaś „nłe«* dla­
tego, ze wciąż jeszcze myślisz o tym Walen­
tym — mruknął Wiktor. 

— Dlaczego się wtrącasz? — odcięła się 
źanetka zrywając się z miejsca — dosyć już 
mam twoich hlstoryj! Wiesz teraz coś chciał 
wiedzieć i poprzestań na tern-* 

Powiedziawszy to odeszła na drugi ko 
nicc łąki. 

Nazajutrz był jarmark w pobliskiem mie 
ścle. Załatwiwszy lnte>esy, Wiktor poszedł 
dla oderwania od grabiącego smutku myśli 
między baraki popa* zet) na uwijających się 
tam ludzi. 

Nagle uwag.; jego przykuł mężczyzna 
dziwacznie ubrany w mieniące się i połyskli­
we szaty, Hindus prawdopodobnie, który sto 
jąc u wejścia do namiotu, przemawiał z moc 
nym akcentem angielskim do tłumu. 

Wiktor, zaintrygowany, podszedł bliżej. 
Kobieta wówczas równie jaskrawo odziana, 
zaproponowała mu kupno butelki z napojem 
miłosnym, najskuteczniejszym rzekomo ze 
wszystkich tego rodzaju płynów Indyjskich. 

Nie namyślając słę parobek nabył butel­
kę za cenę trzydziestu trzech franków I pięć 
dziesięciu centymów. Czegóż bowiem czło­
wiek nie zrobi z miłości!... 

Odv wrócił do domu zastał matkę w y ­
lękłą. * 

— śpiesz się, na Boga! — wołała wioząc 
go zdaleka — z krową żlef 

Chłopiec wręczywszy matce butelkę, któ 
rą dał w mieście aptekarzowi do wypełnie­
nia pośpieszył co tchu do źanetkl. 

- - Skoro ci powiedziałem, że nie chcę 
ciebie 11 — burknęła zdenerwowana. 

— Słuchaj, Źanetko! — odparł przybie­
rając minę skruszoną 1 pokorną — widzia­
łem wprawdzie wczoraj, że gniewasz się na 
mnie. Uważam Jednak, że nie powinniśmy 
być wrogami dlatego, te Ja chcę ożenić się 
z tobą a tobie to nłe po myśłł. Skcro nie ży­
czysz sobie, bym mówił ci o małżeństwie, 
zgoda, ale bądźmy przyjaciółmi Jak daw­
niej. 

Mądre te słowa trafiły Zanetcc do prze-/ 
konania. 

— Zaszedłem — ciągnął chłopiec dalej— 
dać ci do skosztowania likier, który naby­
łem dziś na jarmarku. 

Dziewczyna zawahała się. Poczem wobec 
niewinnej i dobrodusznej miny Wiktora* 
wziąwszy butelkę przytknęła ją do ust. 

— Prawda, że dobry? — spytał Wikto* 
uszczęśliwiony. 

— Taakt... To jest!._ Zależy od g u s t u - T -
odparła Źanetka. 

Poty chwalił napój, poty nalegał i zaga­
dywał, prawiąc historje, aż udało mu się 
(kłonić ukochaną do wypicia polewy zgori 
butelki. 

Nazajutrz z dobrą miną podążył ku past­
wisku źanetkl, która ujrzawszy go zbliża­
jącego się, sama podbiegła do niego. 

— Hol Hot Dziewczyna zakochała słf 
we mnie! Hip, hip, hurra! — pomyślał roz­
promieniony. 

Wnet jednak twarz Jego przybrała ig**" 
ła inny wyraz. 

— Wisielcze! Łotrze! Chciałeś zemśetf 
się!... Zakpić zc mnie! — krzyczała tane tw 
ł, zamierzywszy słę, wycięła mu parę siar' 
czystych policzków. 

Okazało się, że w wilję, natychmiast pr** 
wie po jego odejścia, chwyciły ją stras*** 
kołki, które męczyły ją całą noc. 

Wiktor oszołomiony wydobył z kiesze^ 
butelkę s resztą miłosnego napoju I przeko­
nał się, że w pośpiechu dał wypić Żaneta 
lekarstwo przeznaczone dla krowy. 

Gdy wrócił jak niepyszny do domn, Htfi" 
wa już zdechła. 

Kto uwierzy, że w pięć miesięcy ipołe** 
dzwony kościółka wioskowego obwlete^ 
ślub .Wiktora Martina t Źanetka Suchówn*? 
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p » S P O R T . l 
W majowe południe... 

w Bieg sz ta fe towy w parku Poniatowskiego . 
Nadmienić należy że czas pierwszych 

dwóch sztafet byt lepszy od czasu osia 
gniętego na tei samej trasie w roku ubie 
gfym. 39,59,6. 

Po zawodach odbyło się wręczenie na 
grody zwycięskiemu zespołowi KPZje-
dnoczone, oraz odznaczenie zawodników 
pierwszych trzech sztafet pamiątikowe-
mi żetonami. 

Zaznaczyć należy, że impreza ta wzbu 
dzila w sferach sportowych Łodzi wiel­
kie zainteresowanie gromadząc wzdłuż 
2 kilometrowej Jrasy, przeszło 20 tysi? 
cy widzów. 

W dniu wczorajszym odbył sie w par 
*«im. Ponatowskiego doroczny w y ś c i g 
J a f e t o w y na dys t ans i e 14 kim. o sta.u 
e « e przechodnią „Kurjera Łódzkiego". 

startowało ogółem 9 sztafet. 
Zwyciężył pierwszy zespół KPZjedno-

«one w czasie 39 min. 58,7 sek.. zdoby 
S c s t a , t l i e t k ę na własność. Skład ze-
*Połu KPZjednoczone był następujący: 
[rank, Nowak. Galewski, Kołoszczyk 
^zusterowski, Starosfa, Janczyk. 

Ualsze miejsca zajęły zespoły 2) Geyer 
W 33) ŁKS 40,34.4 4) Kruszeender 
? J K p - 6> Zjednoczone II, 7) WKS, 8) 

i 9) Zjednoczone 111. 

Uparty M a r t y n a . 
Incydent na boisku w Warszawie . 

Na dzień wczorajszy kalendarzyk roz • KRAKÓW: 
sfywek ligowych przewidywał tylko 

spotkania. Jedno z nich, a miano x i 
' e Legja—Pogoń, zakończyło się przer 

*M'.em meczu przez sędziego spowodu 
"Wpuszczenia boiska przez usuniętego 
Martynę. 

Drugi natomiast mecz między lokalny 
rywalami w Krakowie z a k o ń c z y ł sic 

«Qecydowancm zwycięstwem Wisły 
Cracovią. 

» Krótkie sprawozdania z obu otnówio 
| "ych spotkań sa następujące: 

Dfaczego Chmielewski 
n i e w a l c z y ! as O ż a i k i e m ? ' 

WARSZAWA: 
POGOŃ — LEOJA 3:0 (walkower) 
Rozegrany w dniu wczorajszym w War 

*aw;e mecz ligowy między Pogonią a, 
miał epilog zgoła nieoczekiwany. W 

**rw$zej połowie Pogoń po żywej grze 
kobyla w 32 min. bramkę przez Niechcioła. 

Po przerwie już w 5 min. sędzia naka-
opuścić Martynie boisko, jednak nie 

•Mał on tego wykonać i sędzia p. Leracz 
i W z d a ł po kilku minutach walkower dla 
°8oni. 

WISŁA - CRACOMA 4:0 (1:0). 
Mecz zakończył się pewnem zwycię­

stwem Wisły. W pierwszej połowie Craco-
via grała b. ambitnie i miała przewagę, któ 
rej jednak nie umiała wyzyskać. Wisła na 
tomiast bardziej skuteczna w grze podbram 
kowej zdobyła bramkę przez Obtułowicza. 
Po przerwie Wisła opanowała całkowicie 
pole walki 1 miała znacznie więcej z gry. 
strzelając dalsze trzy bramki przez Artura 
2, ł przez Kopecia 1. 

Sędziował p. Hausman. Widzów 5 fys. 
TABELA LIGOWA. 

Nazwa Klubu II. gier St. pkt. St. br. 
1. Pogoń 5 7:3 10 5 
2. Garbarnia 4 6:2 6:2 
8. Ruch 4 6:2 15:6 
4. Warta 3 5:1 8:2 
5- Wisła 4 4:4 10:9 
6. Ł.K.S. 4 4:4 7:9 
7. Legja 8 3:3 4:3 
8- Cracovia 4 2:6 5:12 

.śląsk 3 2:4 3:9 
10. Warszawianka 3 1:5 3:6 
11. Polonja 8 0:6 1:9 

Bramkarz złamał sobie rękę. 
C z t e r y m e c z e A - k l a s o w e . 

, w" dniu wczorajszym odbyły się cztery 
hlg7» Min/.«> ~ <*>i«ł»ft*łiyQ łódzikiej klasy : mecze o mistr; 

mianowicie*' 

l WIDZEW — MAKABI 4:1 (2:0). 
I Do przerwy przeważał Widzew, któ 
I w 25 min. zdobył pierwsza bramkę 
^ e z Jankowskcgo, a następnie w 37 

druga przez Augustyniaka. 
[ P o przerwie Makabi rozpoczyna sże 
P* ładnych ataków i przeważa w cią-
?• 15 min., zdobywając w 10 min. hono 
^ bramkę ze strzału Szajniaka. Na-
SfDnie przewagę ponownie uzyskuje 
pldzew, zdobywając ieszcze dwie bram 
c 2e strzałów Nowiszewskiego i Janko-

skiego- Sędziował p. Andrzcjak. Przed 
e c z rezerw 5:1 dla Widzewa. 

ŁTSG - SKS 4:0 (2:0). 
L ŁTSG było zespołem lepszym tech-
F^nie, jednak w pierwszej połowie 
P o w a g ę miał SKS, który grał ambitnie 
P Dołowie lej ŁTSG zdobywa dwie 
paniki ze strzałów Pałczewskiego i Ra 
i o sk iego z ładnych przebojów. Po 
.fZerwie ŁTSG przeważa i zdobywa 
ia'sze dwie bramki przez Radomskiego 
L pałczcwskiego (z rzutu karnego). W 
|**sie meczu u'cgf wypadkowi bram-
Fjrz SKS-u Wojciechowski, który przy 
f? e rzeniu sie z jednym z napastników 
p m a r r ę k ę . W SKS-ie zawiodła obro-
|P< dobry bvł zaś środkowy pomocnik. 
S i e r a d z k i . W ŁTSG cała drużyna gra-
* dosyć równo, 
f Sędziował p- Z. Kowalskł. 

WIMA — WKS 2:2 (2:1) 
Wima naogół była zaspołem lepszym i po 
przerwie przeważa. W pierwszej połowie 
pp żywej grze Wimą zdobywa dwie braw 
ki przez Lećmińskiego, zaś WKS jedną 
przez Lewandowskiego. Obie bramki padły 
dla Wimy nie be* winy bramkarza WKS-u 
Pisarskiego. Po przerwie WKS nic potra­
fił wyrównać przez Stolarskiego. 

Sędziował p. Rymer. 
P.T.C. — HAKOACH. 

W godzinach popołudniowych w Pabja-
nicach odbył się mecz o mistrzostwo klasy 
A między tamtejszym PTC. a łódzkim Ha-
koahem. Ogólnie liczono na zwycięstwo 
pa!<iniczan, ale nie przypuszczano, że Ha 
koah będzie stawiał taki energiczny opór. 
Zespół PTC. był cały czas lepszy, a zwła­
szcza pod koniec zawodów. Łupem bram­
kowym podzielili się Kostowski 2, Olszka 
i Knul po I. 

PTC. mimo zwycięstwa i to stosunkowo 
wysokiego nie wróciło jeszcze do formy. 

Sędziował p. Andrzejak. 
TABELA KLASY A. 

Nazwa Klubu II. gier II. pkt. St. br. 
1. Ł.T.S.G. 
2- Union -
3. Wima 
4. S.K.S. 
5. Widzew 
6. P.T.C. 
7. W.K.S. 
8. Makabi 
9. ŁKS Ib 

10. Hakoah 

Touring 
10 

9 
10 
10 
10 
10 
10 
10 
9 

10 

17 
16 
13 
12 
11 
11 
7 
6 
3 
2 

48:10 
87: 7 
21:1^ 
14:16 
24.16 
23:18 
21:30 
12:33 
11:24 

8:53 

Otwarcie sezonu sportowego Wimy. 
^1 Imponufąca uroczystość na Widzewie . HH 
Ł W niedzielę odbyło się na sta­
dnie Widzewskiej Manufaktury przy ul. 
^Kicińskiej uroczyste otwarcie sezonu spor 
P*ego ,,\Vimy" które miało przebieg im­
a j ą c y . 
I Po nabożeństwie odbyło się poświęcenie 
P * z ks. Stańczaka nowowybudowanej 
C e l n i c y , a rastępnie popisy gitrmastycz-
?• pokazowe biegi lekkoatletyczne, gry 
™>rtowe i in. 

Całość wypadła okazale, demonstrując 
blisko 3 tysięcznej publiczności ogromny 
rozwój poszczególnych gałęzi sportu w 
klubie. 

W uroczystościach wzięli ni. in. udział 
d-ca OK. gen. Langner, starosta dr. Wro­
na starosta Rosicki oraz liczni przedstawi­
ciele klubów sportowych, związków, urzę­
dów prasy i td. 

iiinon bezpłatny 
dla Czytelników „ E C H A " do 
CYRKU STAN1EWSKICH (qJ. B MmM\m V 

Okaziciel niniejszego przy kupnie jednego biletu może 
wprowadzić dodatkowo jedną o s o b ę B E Z P Ł A T N I E . 

Kupon ważny na PONIEDZIAŁEK, 6 maja. 2 0 . 3 0 

Wyciąć i p r z e d s t a w i ć w k a s i e 

W dniu wczorajszym odbyły się \v 
s?li Teatru Popularnego zawody b o k s e r 
sk;e z ud/iałem pięściarzy M a r y n a r k i 
Wojennej, które aczkolwiek naogół ciu-
k~we sprawiły zawód licznie zebrane; 
publiczności, gdyż nie doszło do n a j ' u r 
dz :ej aUakcyjnej walki Chmie!ev.sk: — 
OŻarek. 

Charakterystyczne, że obaj pięść.:*-
T7t bral. udział w zawodach, lecz Chude 
iewski miał za przeciwnika dość prymi­
tywnego Błaszaka. a Ożarek osiągnął 
zwycies-two... walkowerem- wobec bra-
Ku przeciwnika 

Przebieg walk był następujący, w 
w;>dze muszej Kumer (BK) pokonał nu 
punkty Graudenca (M), w wadze kog 
Bartni? te (IKP) wygrał w 3-ej rundzie 
p : / ez k. o. z Meiersdorfem WO. w wa­
d/e piórkowej Birenbaum (M) znoftau 
to«vał v. 2-ej rundzie Zysmana (H) i Le-
sr zvń f *i (IKP) pokonał na punkty R»JS 
pt: (Mar W r). 

W wadze lekkiej WdowińsKi (ri) z.rc 
BtłSOWuł z Pasturczakietn (Zj.>. Wdowia 
ski z a H u ż y ł na zwycięstwo, gdyż we 
w s / y s ^ c h trzech rundach n i k ł niezna­
czna p i ;ewagę . W tej samej wadze Wo 
ź i i tnk icv icz (IKP) wygrał wysoko n:i 
punkty 7 Gołębiowskim (Mar.), który 
ar Iną-' k. o. tyiko dzięki dużej wytrzy-
n-.i'ośc 

W wadze mieszanej Durkowski OK 
P> i o I zrżartej wa lce wygrał na plititC-
tv L Uihariakiem (M. W ) pięściarzem o 
o siln.m ciosie. 

W wadze średniej Chmielewski 0KP) 
p. kon;.? z łatwością Blaszka (M. W ) 
pczez oyskwaliiikację tego ostatniego w 
2 - t i rundzie. Bł?.szczak był już wylicza 
n r . a ponieważ jego sekundant wkro­
czył na ring. został zdyskwalifikowany. 

W wadze półciężkiej Ożarek (M. W.) 
„odstał" walkower wobec braku prze­
ciwnika. 

Sędziował w ringu p- Czernik. 

Puhar „Kibiców" przeszedł do Czerwonych 
Nieznaczne zwycięstwo ŁKS-u nad Union -Touringiem, 
Rozegrany w dniu wczorajszym na sta 

djonic ŁKS-u mecz towarzyski o puhar „ki 
bków" między l igowyn ŁKS a Union Tou 
ringiem, zakończył się nieznaczne n zwycię­
stwem ŁKS-u w stosunku 2:1 W pierwszej 
połowie, żadna z drużyn nie może zdobyć 
bramki, pomimo licznych dogodnych obo­
pólnych sytuacyj. ŁKS miał w tej połowie 
przewagę,Iecz atak nie mógł wskutek pe­
cha 

nic wskórać 
ro przerwie Union Touring obejmuje łnl 

cjatywę i w 8 min. zdobywa prowadzenie 
przez Kowalskiego. Kilka jeszcze dogo­
dnych sytuacyj dla UT zaprzepaścił Michał 
sk l W 32 mki. ŁKS wyrównuje ze strzału 
Herbstrekha, poczc.it ŁKS przeważa do 
t f ica meczu 1 w 36 min. zdobywa zwycię­
ską bramkę przez Kfola. Sędziował p. Pio* 
'owaki. Publiczności 2 tys. osób. 

Sport w kilku słowach. 
Rozegrany w Warszawie mecz Iekkoatle 

tyczny między CIWF-em polskim a rumuń­
skim, zakończył się zwycięstwem Polaków 
w ogólnym stosunku 74:38. Do najlepszych 
wyników zaliczyć należy skok wzwyż Pław 
czyka 1,81 cm. 1 rzut oszczepem Lokajskle 
go 59^0 w. W spotkaniu koszykówki, rów 
nleż zwyciężył CIWF polski w stosunkn — 
46:24, i w spotkaniu siatkówki 2:0. 

— W Łodzi odbyły się dalsze 
mecze o mistrzostwo klasy A 
w s i a t k ó w k ę męska i żeńską. "W siatków 
ce męskiej faworytem na mistrza jest 
SKS. który pokonał swego groźnegt-
r y w a l a ŁKS. Niespodz ;anką mistrzostw 
jest wycofanie się z dalszych gier Absol 
wentów. W dniu wczorajszym osiągnie 
to następujące ważniejsze wynikł: PKS 
t— ŁKS 2:0. PKS — Zjednoczone 2:0, 
Zjednoczone — Absolwenci 2:0 (waiko-
wer) .ŁKS — Zjednoczone 2:0. SKS — 
ŁKS 2:0 i SKS — WKS 2:0. 

W siatkówce żeńskiej faworytem Jest 
nadal HKS. który pokonał kolejno w sto 
sunku 2:0 — ŁKS. Tur. SKS. Makabi i 
Zjednoczone. Pozatem m. in. ŁKS poko­
nał Makabi, Tur i IKP w stosunku 2:0. 

W ciekawszych meczach piłkarskich roze­
b r a n y c h w niedzielę w kraju na 
Sl^k-r DĄT pokonał Naprzód 1:0, we Lwo 
v ie Pogoń Ib zremisowała z Lech ją 2:0 
Hasmonea z Ukrainą 0:0, zaś w Warszawie 
Warszawianka Ib pokonała Polonję lb 3:1, 
przyczem obie drużyny wystąpiły w skła­
dach niemal ligowych. 

W Poznaniu odbył się towarzyski 
mecz piłkarski między berlińską Miner-
w ą a ligową Wartą. Zwyciężyła po za­
żartej walce n ieznacznie Minerwa w sto 
sunku 3:2 (0:0). Obie bramki dla Warty 
zdobył Kryszklewicz. 

Na Śląsku odbył się szosowy wyścig 
kolarski na dystansie 100 k'm. p. n. wy­
ścigu „dookoła Śląska*'. W biegu tym 
wzięli również udział dwaj znakomici ko 
larze łódzcy Więcek i Kołodziejczyk* 
którzy jednak wskutek defektów ma­
szyn wyścigu wogóle nie mogli ukoń­
czyć- Podobny los spotkał również zna­
nego kolarza śląskiego Ligonia. Zwycię 
żył w wyścigu Maj (Pogoń), Nowy-By-
tom) w czasie 3.10,19 przed Wandorem 
(Kraków) i Jasińskim (Wilno). 

W Warszawie odbył się kolarski w y 
ścig szosowy na dystansie 150 kim. Z w y 
ciężył Kapiak (Prąd) 4.40,30 przed Igna-
czakiem. Michalak był ozwarty. 

Warszawie odbyło sle doroczne wal 
ne zebranie Warszawskiego Okręgowe­
go Związku Bokserskiego na którem na 
prezesa ponownie został wybrany mec. 
Fogel. 

Ostatecznie narciarze polscy mają 
wziąć udział w olimpjadz'e. przyczem 
liczbę kandydatów uzupełniono do 11, 
wyznaczając dodatkowo trzech zjazdów 
ców Jabłońskiego, Zająca i Weiszenka-

— Na Krzywiu odbyły się wy­
ścigi szosowe zorganizowane przez 
łódzką Bar — Kochbę. W biegu 
na dystansie 50 kim. dla zawodników li-
ccncjowanych zwyciężył Wójcik z Ra-
pidtt w czas ie 1 godz. 40 min. p rzed Wal 
cem (Zjedn.) 1.40.20- Kolskim (Mak.) 
1.40.20.2 i Hofsznaidrem z ŁKS-u 1-40.21 
W wyścigu tym w z i ę ł o udzia ł 16 kola­
rzy. 2 których 14 wyścig ukończyło. 

W wyścigu dkt z a w o d n i k ó w posiada 
iącvch karty w y ś H g o w c na dys t ans i e 25 
kim. zwycięży! Szyc (Zjedn.) 49.10 

przed Stolarczykiem (Zjedn.) 49.17 i 
Karpińskim <ZJ.) 49.17,2- Startowało w 
wyścigu tym 27 kolarzy. Ukończyło wy 
ścig 25. 

Zakończone zostały mistrzostwa Eu­
ropy w koszykówce panów, rozegrane 
w Genewie. W finale Łotwa pokonała 
Hiszpanję w stosunku 24:16. Ostateczna 
klasyfikacja mistrzostw Europy jest na­
stępująca: I. — Łotwa, I'. — Hiszpania, 
daloj kolejno: Czechosłowacja, Szwajca 
rja« Francja, Belgja. Włochy. Bułgarja, 
Węgry i Rumunja. W turnieju pociesze­
nia pierwsze miejsce zajęła Francja, bi­
jąc w decydującem spotkaniu drużynę 
iwłoska 29:27. I ń , , 

Na mecz piłkarski Polska — Austrja, 
który się odbędzie w nadchodzącą, niedzie 
lę we Wiedniu kpt Związkowy PZPN. p. 
Kałuża ustalił następującą reprezentację: 
Fontowics, Martyna, Bułanow, Kotłarczyk 
I i H-gi, Haliszka, Riezner, Pazurek, Matyas 
Wilłmowskl, Włodarz. Rezerwowi: Keller, 
Szczepaniak i Giemza. 

B KLASA W ŁOZDI I PABJAMCACH. 
W meczach rozegranych w sobotę i nie 

dzielę w Łodzi o mistrzostwo łódzkiej kla­
sy B., Zjednoczone pokonało Tur 2:0 (0:0) 
Huragan zwyciężył Bar • Kochbę 6:1 (1:1) 
i IKP zremisowało z Sokołem (Zgierz) 3:3 
(2:2). W tabeli prowadzi Huragan przed 
Sokołem (Zgierz). . . . 

W Pabjanicach rozegrano dwa mecze B 
klasowe, a mianowicie: Burza — Strzelec 
oraz Kruszeender i ŻSSG. (Zd. Wola). 
Pierwszy z tych meczy zakończył się za 
służonem zwycięstwem Burzy w stosunku 
3:0 (2:0), drugi natomiast przyniósł szczę­
śliwe zwycięstwo Kruszeenderowi. Zespół 
ten mógł spowodzeniem równie dobrze 
mecz przegrać. 

Z.Z UCHWALIŁ PROJEKT REFORMY 
SiPORTU. 

W niedzielę odbyło się w Warszawie 
walne zebranie Związku Polskich Z w. 
Sportowych. Przewodniczył zeurania 
płk. Ulrych. Po referatach płk. KHmskte 
go i UJrycha, uchwalono w całej roz^ią 
głości znany projekt reformy sportu. 

W wyborach uzupełniających do za­
rządu zostali wybrani..' płk. Gląbisz, m r 
Loth. inż. Tadeusz Kuchar pp. Grabow­
ski, Latowski, Wojciechowski, Matu­
szewski i Trzeszewski. W preliminarzu 
budżetowym uchwalono 99,000 zł. na 
Komitet Olimpijski i 32 tys. zł. na Z.Z. 

NAJLEPSZY GRACZ RUCHU ODWIEZIO­
NY DO SZPITALA. 

W dniu wczorajszym ligowy Ruch rozc 
grał w Bielsku mecz towarzyski z reprezen 
tacją miasta której uległ niespodziewanie w 
stosunku 2:1 (1:0), przyczem trzech gra-
czy uległo poważnym kontuzjom, a Wili-
mowskiego odwieziono do szpitala. 

" • * • 
Również wczoraj w Częstochowie bawi­

ła krakowska Garbarnia, która rozegrała 
tam '.necz p:lkarski z „Brygadą". Spotkanie 
zakończyło się rewelacyjnem zwycięstwem 
częstochowłan w stosunku 5:0; 

Co zgotować jutro na obiad? 
Rosół z makarotfin. Sz:uk;: mi^śa 

Jirzanem Kompo' / i - n t - ; u. 

I ZJAZD KOLEŻEŃSKI. 
Związek Kaniów, i 2eiigow. Oddział 

w Łodzi. 
Koledzy chcący wziąć udział w Zjeżdzk-

który odbędzie się w Warszawie w dniu 
12.5 35 r. zarejestrują pię niezwłOinie H 
kolegi Kossowskiego Ignacego w f-mie 
„Elektrola" Rzgowska 46 celem otrzymania 
kart uczestnictwa, które łącznie z legityma 
cją zaopatrzoną w fotografję upoważniają 
do 50 proc. zniżki kolejowej w obie strony. 

Nie posiadający legitymacji przedłożą 
jedynie fotografję. 

Karta uczestnictwa łącznic %t śniada­
niem kosztuje zl. 3. 

Rodziny członków mogą wziąć udział w 
Zjeździe za normalną opłatą kolejową. 

Bliższe szczegóły dla Łodzi u kol. Kos­
sowskiego Ignacego ul. Rzgowska 46 — 
dla Kalisza zgłoszenia z fotografią przyjmu 
je kol. Dominiak Ignacy — Kalisz ul. 
Szewcka 30. 

APTEKARZE ŁÓDZCY SUBSKRYBL-
JĄ POŻYCZKĘ INWESTYCYJNA-

Odbyło się pod przewodnictwem pre 
zesa W. Wagnera nadzwyczajne posie­
dzenie właścicieli aptek w Łodzi w spra 
wie subskrypcji Pożyczki Inwestycyj­
nej-. 

Po zreferowaniu przez d*ra Rembie-
lińskiego całokształtu zagadnień, związa 
nych z pożyczką, zebrani aptekarze je­
dnogłośnie wypowiedzieli sic za sub­
skrypcja w tej samej wysokości w jakiej 
podpisano Pożyczkę Narodową. 

Dla pełnego zrealizowania powzię­
tych uchwał postanowiono rozesłać 
wszystkim członkom deklaracje i równo 
cześnie zwrócić sie do nich 0 gorącym 
apelem o bezzwłoczne wypełnienie obo 
wiązku obvwatelskip.or>. 
Drugi 

„NIEDOKOŃCZONA SYMFONIA 
W KINIE „EUROPA". 

Nie jest to pierwszy film, osnuty na Ue 
melodii i przeżyć Franciszka Schuberta, lecz 
najpiękniejszy ze wszystkich. Patrząc na 0 -
braz ten t słuchając przecudnych melodyj 
nie sposób oprzeć się wzruszeniu. Film fen— 
to żywe kartki z życia wielkiego kompozy­
tora, kartki tak piękne, jak jego muzyka. 

Reżyser Willy Forst, który zapisał się w 
pamięci bywalców kinowych, jako realiza­
tor „Maskarady'4, święci swój drugi, wielki 
triumf. Już od pierwszej sceny, pierwszego 
zdjęcia, widzimy, że mamy do czynienia z 
czemś naprawdę nieprzeciętnem, i przekona 
nit to utwierdza się w nas, wzrastając z kaź 
dą następną sceną filmu. 

Scenarjusz, potraktowany z niezwykłym 
umiarem artystycznym, odtwarza 7. pietyz­
mem wszystkie etapy miłosnego romansu 
Schuberta i hrabianki Esterhazy. Odtworzo­
no w filmie pierwszą prawdziwą mlość wici 
kiego muzyka, która stała się jego przekleń­
stwem i natchnieniem. Reżyser willy For*t 
skoordynował wszystkie czynniki,- składając 
ce się na świetną całość filmową i opromie­
nił swoje dzieło poezją, dochodząc zwłasz­
cza w finale do nadzwyczajnych rezultatów. 

Z całą sumiennością stwierdzić można, • 
że „Niedokończona symfonja" jest jednym 
z najpiękniejszych filmów, jakie kiedykol­
wiek ujrzały światło ekranów. Hans Jaray 
i Marta Eggerth wznieśli sie na wyżyny kun 
sztu aktorskiego. Wszystkie inne role wy­
konane bez zarzutu. 

Film, który zachwycić musi każdego... 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Morfium 

Pan Wołodyjowski 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Odmłodzony Adolar 
Cyrk Staniewsklch (ul. Bandurskiego)— 

Dziś jedno przedstawienie o g. 8.80 
Amor — na scenie: Wtranżolił się! — 

na ekranie: Tajemnica sypialni 
Adria — Flip i Flap oraz Buster Keaton 
Bajka — Kleopatra 
Bratnia Strzecha — Czy Lucyna to dzie­

wczyna? 
Casino — Córka generała Pankratowa 
Corso — 1) Człowiek bez twarzy; 2 > Pe 

chowy marynarz 
Czary — 1) Płomień; 2) Koci pazur 
Capitol — żyd Suss 
Dom Ludowy — Syn Indyi 
Europa — Miłość hrabianki Esterhazy i 

Franciszka Schuberta 
Grand - Kino — Noce wiedeńskie 
Jar — na scenie: Ta joj, Jaśkowski; na 

ekranie: żona na jedną noc 
Metro — Flip i Flap oraz Buster Keaton 
Mimoza •— 1) Kobieta pod kontroli; 

2 ) Władczyni Libanu 
Miraż — Przebudzenie 
Miraż — Czarna perła 

jego córki 
Palące — Nie chce wiedzieć kim jesteś! 
Przedwiośnie — Piotruś 
Rakieta — Imitacja życia 
Record — 1) śmierć odpoczywa; 2) Pa­

ryskie szaleństwo 
Sfinks — 1) Kuszenie szatana; 2 ) Ta­

jemnica zamkniętego kufra 
Stylowy — Wiktor, czy Wiktorja? 
Sztuka — Uwodzicielka 
Zachęta — Maskarada 

WINSZUJEMY 
Jutro: Eufrozynie. 
Wschód słońca 3.58 
Zachód słońca 19,07. 
Długość dnia 15,09 
Przybyło dnia 8,09 
Tydzień 18 

DO SPRZEDANIA natychmast skicp 
i warsztat rzeźniczy Wiad. Zgierska 
nr. U 4. 

: O R K A nowa 
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http://poczc.it


NAJBEZPIECZNIEJSZE MIEJSCE 
na wypadek nowej wojny. 
Pismo amerykańskie „The Portland 

News" ogłosiło wśród swoich czytelników 
ankietę na temat: „Dokąd się schronić na 
wypadek wojny"? Na ankietę nadesłano 
mnóstwo" odpowiedzi. — Większość czytel­
ników głosowała za wyspami Pacyfiku, za 
wyjątkiem Hawai, gdzie Amerykanie wybu­
dowali fortyfikacje przeciw ewentualnemu 

najazdowi Japonii. Kanada zajmuje drugie 

miejsce wśród krajów, budzących zaufanie 
swą pokojową postawą. 11-te miejsce w an 
kiecie zajmuje Szwajcarja, postawiona 

przez czytelników .Portland News" na pierw 
szem miejscu wśród państw europejskich. 
2.570 czytelników dziennika amerykańskie­
go głosowało za Biegunem Północnym, ja­
ko miejscem, gdzie można najbezpieczniej 
schonić się na wypadek wojny. 

O d r o d z o n y k r e t y n . 
Normalny wzrost karłów. 

W klinice chirurgicznej w Rostowie 
(Rosja Sowiecka) ł.n. prof. Bogoraza prze 
bywał 11-letni pacjent Stefan N. Sądząc 
ze stopnia umysłowego rozwoju choroby 
robił wrażenie 3—4-letniego dziecka. Za­
trzymanie rozwoju tłumaczyło się brakiem 
od urodzenia gruczołu tarczowego. 

Celem uzdrowienia chorego prof. N. 
Bogoraz wynalazł jak donoszą dzienniki, 
sowłeckic zupełnie nowy sposób leczni­
ctwa dotąd w medycynie nic stosowany. 
Miast zwykłego przeszczepienia gruczołu 
tarczowego wgłąb tkanek chorego organi­
zmu prof. Bogoraz natychmiast włączy! go 
do ogólnego krwioobiegu. Prof. Bogoraz 
zeszył cienkie arterje krwionośne przeszcze 

Nowe znaczki rumuńskie. 

Poczta rumuńska wypuściła aerję nowych 
znaczków z podobłzi « A bchatcrów walki 

o niepodległość Siedmiogrodu. 

pionego gruczołu z arterjami organizmu. 
Dzięki temu gruczoł z miejsca zaczął się 
„żywić" krwią przepływającą przez zeszy­
te naczynia krwionośne. W ten sposób 
prof. Bogoraz postanowił uchronić prze­
szczepiony gruczoł przed uschnięciem 
na nowej glebie. 

Wynik operacji dokonanej na małym kre 
tynie przeszedł wszelkie oczekiwania. Do­
słownie następnego dnia po operacji, chto 
piec zaczął się budzić ze śpiączki. Po dzie­
sięciu dniach pacjent zmienił się nie do 
poznania. Nieruchomy i niezdarny dotąd, 
z ponurem spojrzeniem spodełba, zaczął 
on odtąd wesoło biegać i zanosić się 
dźwięcznym śmiechem dziecięcym. 

Niemniej ciekawe są doświadczenia 
przeprowadzone przez prof. Bogoraza ce­
lem powiększenia wzrostu człowieka. 

Do kliniki przyprowadzono 12-letnią 
dziewczynkę która wzrostem przypominała 
raczej czteroletnie dziecko. 

Anormalny rozwój dziewczynki tłuma­
czył się zatrzymaniem rozwoju tak zwanej 
przysadki — to jest gruczołu wewnętrzne 
go wydzielania. Otrzymanie wyciągu te­
go gruczołu położonego głęboko w mózgu 
człowieka, drogą chirurgiczną jest niemo­
żliwe. Toteż prof. Bogoraz spróbował inne 
go sposobu. 

Do kliniki dostarczono mu trupa dziec­
ka 13-letniego, na pól godziny po jego 
zgonie. Przysadka trupa została wydęta 
wraz z wewnętrznym naczyniem krwłonoś 
nem, odżywiającem gruczoł, 1 wszyta do 
ogólnego krwioobiegu chorej. 

Jest to trzecia skolei próba przeszcze­
pienia przez prof. Bogoraza przysadki z 
trupa do dziecka skarłowaciałego. Pierw­
sze dwa podobne przeszczepienia przysad 
kl zostały dokonane przez prof. Bogoraza 
na 15-letnleJ dziewczynce. Po p'erwszej o-
peracjl wzrost chorej podniósł się w ciągu 
pól roku o 8 centymetrów. Gdy dokonaMo 
na nłcj drug>ego przeszczeo'enla te**oi gru 
czółku, d7łewczynka wyrosła o jeszcze G 
centymetrów, poczem wzrost dalszy odby-
I wał się normalnie. 

R o m a n R o m - F u r r r n . r i s k l . 

GNIEW ZŁEGO NEPTUNA. 
Rozpaczliwe pytanie pięknej blondyni. 

Redakcja „Kurjera Balearskiego" mieści 
ła się w barze Nr. 1. Lokal najidealniejszy 
pod słońcem. Luksusowo urządzony i bez­
pośrednio połączony z... bufetem. W y g ó d : 
nadzwyczajna. Barman stale 

do dyspozycji. 
Suche gardła dziennikarskie fakną wilgo­

ci, to też soda, a po lądowemu woda w ma­
towych lilipucich flaszeczkach nie opuszcza 
ła biurka redakcyjnego. 

A wódki — zapytace . Przepraszam 
wódki w redakcjach nie piją, tem bardziej 
w ..Kurjerze Balearskim". Najwyżej koniak 
dżin, whisky, malagę, maderę, szampan i 
wermouth. W tej chwili wyobrażam s o b e 
minę kolegi Krzcckiego z „Krateczek Sądo­
wych". Biedaczek zaleje się z żalu, że go 
tam nie było. 

Dwie mnsryny do pisania, jedna okręto 
wa, druga księdza - redaktora Kneblcwskie 
go, szapirograf — oto cały 

dobytek techniczny 
„Kurjera Bawarskiego". 

Na ścianie afisz głoszący, iż numer wy 
chodzi kiedy chce, że darmowych kartek te­
atralnych redakcja nie wydaje, że redak­
torów wolnych od zajęć służbowych i mor­
skiej choroby poznawać można przy barze 
itd. 

Ponieważ bliskość Kanału La Manche da 
wała się wszystkim v.e maki gwaltownem 
bujaniem, c :alo redakcyjne upoważniło mnie 
do rapisan'a aktualnego wierszyka, którego 
treść przytaczam. 

DO NEPTUNA..-

Szanowny panie władco mórz, 
ety wolno mi napisać, 
hy5 przesta! drwić z „Kościuszki" już. 
byi przesiał nas kołysać. 

f?o widzisz, chociaż w życiu jest 
• -trzebię kołysanie, 

'orzymy w twój rycerski gest. 
w'ęc oszczędź nasze panie. 

Neptunie, pocóż tracić czaa 
i bujać naszym statkiem, 
do baru przyjdź choć jeden raz, 
tam trunków poddostatkia.nl 

Nie jesteś przecie taki z!y, 
twych fal mistrzowski hafcik, 
do baru wstąp, nie odmów mi -
na jeden bruderazafclk. 

Zaśpiewam pięknie ci „Sto lat"! 
Piosenki serce grzeją, 
upijesz się, ja będę rad 
bo panic wyzdrowieją. 

A gdy poczujesz w buzi kwas, 
źle będzie Neptunowi, 
oddany ciebie zsmiast nas 
z radością lekarzowi. 

Borkowski sam, kapitan zuch, 
od dołu aż do pował, 
ogłosi wnet, że morza duch. 
na torsje zachorował. 

W szpitalu sobie nawet jedz 
sardynki, słodkie figi, 
tyś przecież morskiej chorób spec, 
więc pojedź sam do... VIgo! 

Neptun jednak zignorował wyzwsnie i 
nie rac?.ył wstąpić na pokład polskiego o-
krętu. Przeciwnie zignorowawszy wierszyk 
dmuchnął / całej s ły, a* śruba okrętowa 

zawarczała w pow'etrzu 
rozpaczliwym trajkotem. a w kabinach 
wzmogły się „ochy" i stękania. 

— Stewardessa — słyszę w korytarzu 
minorowy głosik — torebkę, czempręd7ej 
torebkę, bo nie wytrzymam. 

Na pokładzie znowu jestem świadkiem 
następującej sceny. 

Do przechodzącego intendenta, kapitana 
Jasińskiego podbiega gwałtownie jakaś 

przystojna blondynka. 
— Panie intendencie — pyta krztusząc 

Najbardziej despotyczna dyktatura. 

N A K A Z Y M O D Y 
M O C Ą z a w s z e L I C Z 1 T Ć N A Ś L E P E P O S Ł U S Z E Ń S T W O 

Moda jest potęgą niebylejaką. Nie­
tylko dlatego, że ma w swoim orszaku 
miljony i miljony ludzi pracujących pod 
jej rozkazami' nietylko dlatego, że od jej 
skinienia zależy nieraz los materialny 
wielu ludzi. Wiadomo np.. że wprowa­
dzenie mody na krótkie włosy wywoła­
ło prawdziwą klęskę głodu w pewnych 
prowincjach chińskich, które żyły z do­
starczania Europie i Ameryce włosów 
kobiet chińskich na wszelkiego rodzaju 
loki. 

Potęga mody występuje najpełniej w 
tem ślepem posłuszeństwie, jakie okazu­
ją jej miljony ludzi na całej kuli ziem­
skiej. Skinęła — i oto miljony kobiet ob­
cina włosy, a miljony mężczyzn goli so-
bio nagwalt wąsy i b rody Skinęła, a w 
milionach mieszkań ustawia sic nowe, 
podobne do siebie sprzęty. Skinęła, a 
oto miljony ludzi zaczyna jednakowo się 
ubierać, jednakowo tańczyć, jednakowo 
śpiewać, bawić sie. odżywiać, kochać, 
pracować. Moda iest tyranem i to tyra 
nem najbardziej bezwzględnym- najbar­
dziej despotycznym, jakiego znają 
dzieje. 

Despota potrafi być tylko człowiek, 
który zna doskonale naturę ludzka. Swo 
je królowanie nad duszami ludzkicmi o-
siągnęła moda przez znakomita znajo­
mość natury ludzkiej. Jej panowanie o-

parte jest na najbardziej wrodzonych, 
najbardziej istotnych właściwościach na 
tury ludzkiej. 
Panowanie mody specjalnie jest efektów 
ne odnośnie strojów męskich i żeńskich. 
Ta jej przewaga w tym zakresie jest 
zresztą tylko pozorna, bo w gruncie rze 
cziy jest ona wszechwładną panią we 
wszystkich niemal dziedzinach życia, ale 
obserwacje w tej właśnie dziedzinie są 
z pewnością najłatwiejsze. 

Na dnie wszelkich zjawisk mody le­
ży oczywiście stare jak świat zamiłowa 
nie do strojenia się. To jest jasne. Gdy­
by ludzie (u zwłaszcza kobiety) nie lub' 
li sie stroić, nic byłoby oczwiście i mo 
d y U podstaw zamiłowania do strojeuia 
się leży czynnik natury. Kwiaty, ptaki, 
zwierzęta, motvlc »— natura data im 
stroje, które spełniają te sanie zadania, 
co ludzkie barwne i nieraz lak skompli­
kowane szatki. 

Jedynie ludzie w całej przyrodnie od 
kryli tę wielką prawdę, iż. żcbv się po­
dobać- trzeba być nietylko pięknym, ale 
trzeba do tej piękności wprowadz'ć ttroz 
niaicenie. O tem wiedziały doskonale 
elegantki ze znacznie wcześniejszych 
epok, które swój wygląd, swój strój sta 
rałv sie uczynić rozmaitym, różnym, 
które wiedziały, iż największa, a zaw­
sze la sama piękność może sie rychło 

Kobiety w wojsku sowieckiem. 

KRYZYS 

STYCYJNEJ. 
NIE ZMALEJE. JEŚLI NIE PODPISZESZ POŻYCZKI INWE-

się zlekka — czuję, że morska choroba. 
Gdzie tu się można... Ale — już — zarazi... 

— Tu! — odpowiada uprzejmy inten­
dent wskazując palcem na podłogę. 

Przystojna blondynka zdążyła jeszcze 
podziękować oczjma, bowiem ustami bie­
daczka, już nie mogła. 

Nowa ofiara Jego Neptuńskicj Mości. 
IŁa, trudnol 

Nazajutrz płyniemy już Kanałem La 
Manche. Ruch jak w... Alejach Ujazdow­
skich — tyle okrętów po prawej i lewej 
stronie „Kościuszki". Przeważne 

wyładowane towerom. 
Po pewnym czasie wjeżdżamy w najwęż 

szy przesmyk; z jednej strony widać rdala 
Douver, port angeiski, z drugiej Calais, 
brzegi Francji. 

W tem miejscu kołysanka jest najbar­
dziej dręcząca. Panie narzekają — przewa­
żnie blondynki, gdyż brunetki naogół są 
odporniejsze. W rozmowie z szefem kuchni 
p. Stanisławem Meclerem py am o apetyty 
gości. Rutynowany sza-fsrz smakołyków 
mruga filuternie okiem. 

— Nlenadzwyczajne... Na pokładzie pan 
wie jaka sytuacja, natomiast wśród załogi 
okrętowej radość niebywała. 

Spojrzałem zdumiony na niego. 
— Czyżby spowodu kołysanki? — py­

tam. 
— Możl'we — odpowiada szef kuchni 

— Bo widzi pan, panie redaktorze, każda 
większa kołysanka — to podwójna porcja 
wiktu dla marynarza: zwykła i ta z kuchni 
pasażerskiej. Objadają s'ę chłopcy na potę­
gę i pocchu chwalą Neptuna. 

Teraz rozunrem dlaczego marynarze od 
kilku dni chodzą tacy 

veseli na pokładzie. 

Na rufie, w jadalniach, barach i kabi­
nach coraz częściej pada słowo „Vigo" Jest 
to port w północnej Hiszpanji do którego 
mamy zawinąć. W komunikacie kapitań­
skim zapowiedziano otwarcie 

biura wymiany pieniędzy 
polskich na hiszpańskie. Najaktualniejszem 
zagadnieniem staje się pytanie ile wymienić 
złotych na pesety i czy się sapisać na w y ­
cieczkę Butkisa (biHro organizujące wszys t cem. 

kie wycieczki lądowe po dość słonych ce­
nach), czy też na własną rękę przy pomo­
cy wynajętych taksówek malcmi grupami 
objechać Vigo i jego okolice? Ostatecznie, 
jak zwykle bywa, część wykupuje bilety 
Butkisa inni zaś zdają się na własny spryt. 
9-go kw:etn :a o godzinie 2-ej po północy 
minęllimy Onessant wychodząc na szerokie 
wody Atlantyku i zostawiając Zatokę Bis­
kajską po lewej stron :e. Kierujemy się 
wprost na Cap, Finisterre, zachodni cypel 
łPszpanji. W dniu tym zegar okrętowy zo­
stał cofnięty o całą gcdzlnę 
i odtąd żyjemy według czasu zachodnio -
europejskiego. 

Atlantyk wita nas bardzo niebezp ;ecz-
nym wichrem, t. zw. wiatrem centralnym 
pod wpływem którego 12-tysięczny „Koś­
ciuszko" aź przysiada zadem. Silne podmu­
chy atakują przeważnie dziób okrętu a spie 
nione fa'e uderzając o boki statku rozprys­
kują się na 

miljardy zielonych kropelek. 
W czasie tej pogody na dziobie ulega 

niespodziewanemu prysznicowi, sympatycz­
ny zmator silnych emocyj i ..czwarty do 
bridża" adwokat Szymankiewicz z Łodzi, 
którego fala zmoczyła do nitki. 

Wspaniale przy tym wichrze wyg'ąda 
zachód słońca. Olbrzymia czerwona kula 
rzuca ostatnie krwawe błyski zabarwiając 
zielony ocean rubinowym kolorem. Feerycz 
ne to zjawisko, godne pendzla najsłynnej-; 
szych malarzy nic trwa d'ugo, 
bowiem czerwony balon słońca szybko za­
nurza się w toń oceanu. 
Wiec orem dowiadujemy s :ę, że okręt płynie 
z dość dużem opóżn !en'em i zamiast przy­
płynąć do Vigo o godzinie 8-ej rano, zawi 
nie tam dopiero w południe. To nam psu­
je trochę humory, ponieważ nie przesunięto 
godziny odjazdu, tak, że na zwiedzenie lą 
du pozostaje zbyt mało czasu. 
Nieznośny trajkot śruby okrętowej przecina 
jącej powietrze zamiast wody denerwuje pa 
sażerów a zwłaszcza inż. Kokińskiego, me­
chanika okrętowego. Mój współlokator sę­
dzia - emeryt Megger ładuje w uszy pół ki­
lograma waty. 

— Inaczej nie usnę — tłumaczy się 
przede mną nakrywając głowę grubym ko-

uprzykrzyć, znudzić. Zmienność, ktw» 
wyrazem jest moda, jest jeszcze jedny* 
objawem tej odwiecznej ucieczki od & 
dy, ucieczki, jaką ludzkość uprawia w 
niepamętnych wieków. 

Oczywiście właściwe tempo tycb 
zmian stało się możliwe dopiero w fflw" 
rę rozwoju techniki, w miarę usprawn* 
nia komunikacji. Dopiero, kiedy naucz0" 
no sie robić tanie, mniej trwałe i rnnia 
kosztowne materjały. kiedy udoskonal? 
no środki komunikacyjne, zaczęło *j 
to prawdziwe szaleństwo mody, którw 
tempo zmienności wzrasta z pokolenfj 
na pokolenie, stajać sie coraz szybsz* 
coraz gwałtowniejsze. Im przytem W! 
dzic bardziej są nerwowi, tem bardzlw 
łakną wszelkich zmian i odmian. Im 
dziej nerwowa j zdenerwowana epok8; 
tem zmienność mody szybsza. tcniJJ* 
tempo bardziej szaleńcze. Tem sie ™ 
może tłumaczyć, że właśnie teraz teffl 
no ma takie niesłychane nasilenie i 
nasze suknie wychodzą często z mody-
już nie po pani miesiącach, ale po P a f f l 

tygodniach-

W rozpowszechnieniu się i tyraństw* 
mody jest jeszcze charakterystyczni 
dla człowieka wszystkich epok i wszy* 
kich krajów dążenie do naśladownicW* 
do upodobnienia się do innych, do 
żenią na siebie czegoś w rodzaju unifo[j 
mu. Człowiek nic lubi stać sam. nie H»| 
wyróżniać się od innych- czuć się °* 
nich innym, czy gorszym. Przeciętni 
szary człowiek, w całym szeregu sprttó 
poczynając od stroju, a kończąc na ksiąg 
cc do czytania — nic lubi wybierać. Ml 
da zwalnia go od meki wyboru, .hró m 
potrzebnie sic zastanawiać mul tem. i*j 
się ubrać, wystarc :v, jeżeli ubierze s | 
modnie, a lemsair n zdobędzie tę 
ność, iż jest w Rrr.nadzie. iż nic iost sarf 
że ma oparcie <> innych. 

K. B..] 

PODSŁUCHANE 
ODPŁACIŁ SIĘ. 

— Czy pani nic mogłaby mnie sczase"^ 
pokochać? 

— Nigdy! 
— Nic wiedziałem, ic pani juz za starł1] 

OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄCA. 
— Co oskarżony może podać na swojej 

usprawiedliwienie? 
— Kradłem zawsze wyroby krajowe, 

nic sędzio. 
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Odczytań 

NAJSILNIEJSZE WRAŻENIE. 
— Co cię najsilniej uderzyło w W a r s z a " ^ * hiszpań 

wic? 
— Co? Moja żona, kiedy wróciłem na* 

ranem do hotelu. 

OPISOWO. 
— Czy on ci rzeczywiście oświadczył, ™" 

jeskś idjotą? 
— Właściwie nie dosłownie; powiedz'* 

tylko, że pod względem uzdolnienia moi* -, 
my sobie podać ręce. . 

NIEZATARTE WRAŻENIE. 
— Jakże ci się, Zocha, podobał wczOfaJ> 

Karol? 
— Ach pozostawił po sobie nlezatarW 

wrażenie. 
— Czyżbyś się zakochała? 
— Nic, ale wylał mi sos od zrazów H 

sakiewkę. 

O d w r ó t L i n d s a y a , 
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Amerykański sędzia B. Lłndsey, który * 
swoim czasie wystąpił z projektem „kole* 
żeńskich małżeństw młodzieży" wydał °' 
becnie książkę w które} na podstawie do* 

'świadczeń potępia stanowczo tę form'' 
współżycia. 
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